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( i )  b a ś n i e  z ł o d z i e j s t w  k o m b i n a c j i  i  n a d u ż y ł
Wspólniczka Wandy t 'arylcwfczowei ^rzed sadei i  nr Krakewfs

Sensu jjn, proces reds! [ f o r ó w  3-ch czDsspissn v  W a r s z a w i e
KRAKÓW , 23. 8. ( te le fo n em )  

W  p on ied zia łek  o g. 9-ej na sa li  
sąd u  ok ręgow ego , sław n ej z pro 
cesu  G orgonow ej, M aliszów  i in 
n y ch , rozp oczą ł się  w ie lk i p io c e s  
F le isc h e r o w e i i je j w sporników . 
P roces ten  bu d zi w ie lk ie  za in tere  
so w a n ie . N ic  w ięc  dziw npgo, że 
w  p ierw szym  jeg o  dniu, k ied y  ma 
b y ć  od czy ta n y  akt osk arżen ia , 
sa la  sąd ow a i k orytarze, szczel 
n ie  są  w y p e łn io n e  p u b liczn ośc ią , 
ciek aw ą  u ja w n ien ia  choć częśc i 
ty ch  ta jem n ic , k tórych  p rzew aż
n ą  część  zaora ła  P arylew iczow ra 
do grobu.

FLE7SCHEHOW A  
I TOW.

P u n k tu a ln ie  o g. 9-ej w p row a
dzają  na sa lę  osk arżon ą . N ajw ięk  
szą  uw agę zw raca pod eskortą  
dw u p o lic ja n tó w  H in d a  F le isc h e -  
row a, ubrana w czarn ą  su k n ię  i 
tak iż  k ap elu sz . J e s t  to żydówka  
me p ierw szej juz m łod ośc i, k tóra  
mimo jódnair p ó łtoraroczn ego  po-
b y t t l  W iri«ęnicniu
w yb itn e j u rody sem ick ie j.

In n i oskarżeń  — to n iec iek a 
w e typy m a łom iasteczk ow ych  żyd
ków . N a jk la s y c zn ie js zy  ich  p rzy 
k ład  osK arżon y H oeh m an  ubrany 
je s t  w  ch a ła t i m yckę k tó rą  do
p ie ro  zde jm u je  na san sądow ej. 
R o ch m a r  by ł rep rezen tan tem  

„p rz ed s ięb io rs tw a 1* F le is ch e ro - 

ro w e j na R zeszów .
Ze w zg lęd u  na dużą liczbę o- 

skarżon ych  za sia d a ją  oni na 
m iejsca ch  zazw yczaj p izezn a czo -  
n ych  d la  sęd ziów  p rzy sięg ły ch . 
Obok nich zn a jd u ją  się  ich  ouroń- 
cy w  o so b a c h : adw . W oźn iak ow 
sk iego  (bron i F le isc b e r o w ą ), 
adw  A xera  (b ron i H o llan d ra ), 
adw . L andau  (oron: adw . bchu ei- 
d a) i inn i.

ADW. “SCH AEFTLER  
UCIEKŁ

N a ła w ie  osk arżon ych  n ieob ec
ny  je s t  tylko adw . S ch a ftler  z 
B och n i, który, jak  je s t  ju ż  po
w szech n ie  w iadom e, uciek ł po 
p rostu  aa gran icę .

C iekaw ą p u b liczn ość  na począt
ku spotyka w ie lk ie  rozczarow a
nie, g d jż  sa la  sąd ow a zosta je  
p raw ie  zu p ełn ie  opróżn iona i ty l
ko k ilk a  ław ek  za barierą prze
znaczono d la  osób, p osiad a jących  
p rzepustk i.

P rzy w ile jem  c ie szy  s ię  jed y n ie  
prasa , d la  k tórej p rzygotow an o  
olbrzym ie sto ły , szcze ln ie  otoczo
ne p rzed sta w ic ie la m i około 40 
pisin , w  p rzew ażnej częśc i z M a
łop olsk i.

OSKARŻENI I SĄD
O skarżen i z art. 26, 27 i 293 w  

zw iązku z art. 286 K. K tra k tu ją 
cych o p rzestęp stw a ch  sk łan ian ia  
za pom ocą łap ów ek  do n aru szen ia  
obow iązków  słu żb ow ych , są :  
llin d a  F le isch ero w a , Izydor F le i-  
sch er , E stera  F arber, J ó z e f  H ol- 
lłinder, ad w ok aci: Sam uel S ch a ft
le r  i A rnold  Schneid , M a n a  Ł a
p iń sk a  i L ejb  Is s le r .

P rzew od n iczy  p rezes dr. N ow o

s ie lsk i, jako w otan ci za siad a ją  
sęd z io w ie : dr. W a silew sk i i dr. 
Sólek . N a  fo te la ch  osk arżycie l-  
sk ich  za s ied li:  prok. W ł. Ż eleński 
sp ec ja ln ie  d elegow an y  przez mi 
n iste^ stw o sp ra w ied liw o śc i i dr. 
G arbaczyńsk i prokurator sądu  
ap elacy jn ego .

ŚWIADKOWIE
W śród grupy 80-ciu  św iadków  

znajd ują  się  osoby  zajm ujące  
bardzo pow ażn e sta n o w isk a  w  
są d o w n ic tw ie , jak  np. b y ły  proku  
rator  D lou h y , b. s z e f  w yd zia łu  
u ła sk a w ień  prok C ybulski, s ę 
dzia  C h ech liń sk i i in n i. Z w łasz
cza zezn an ia  D lounhego i sęd zię  
go C h ech liń sk iego  budzą żyw e  
za in tereso w a n ie  i są  przedm io
tem  różnych  kom entarzy .

K om plet sęd z io w sk i w  sk ład zie  
czterech  osób, w tym  jed n ego  sę  
dziego  zap asow ego , w ch od zi na 
sa lę  o  g . 9.15. Obok sto łu  u sta 
w iono o lbrzym ie skrzyn ie, zaw ie  
rające  ak ty  oskarżen ia . ",____
LIST Z Ra l ESYYNY

P rezes N o w o sie lsk i w yw ołu je  
nazw iska osk arżon ych , a  n a stęp 
n ie  stw ierd za , że n ie  s ta w ił się  
na rozpraw ę osk arżon y  adw. 
S c h a ftle r . D on osi on lis to w n ie  z 
P a le sty n y , że j e s t  ciężko chory  
na serce  i że je ż e li tylko zdrow ie  
i lek arze  m u zezw olą , p ow róci do 
P o lsk i i odda się  do dyspozycj: 
w ład z sądow ych

Jako dokum ent do pow yższego  
listu  za łączon e  je s t  św iad ectw o  
lek arsk ie  w  jeżyku  hebrajsk im , 
stw ierd za ją ce , że S c h a ft le r  cho
ru je  ciężko na  serce . Ś w iad ectw o  
to zosta ło  przez k o n su la t po lsk i 
p rzetłum aczone na  języ k  polski. 
B raku je także w śród osk arżon ych  
Ł ap iń sk iej, k tóra  n ieob ecn ość  
sw ą  u sp ra w ied liw ia  chorobą żo
łądka.

L is ty  te  w yw ołu ją  p ierw szy  
w n iosek  potok. G arbaczyńsk iego, 
który  wmosi o u zn an ie za n ieu 
sp ra w ied liw io n e  n ie s ta w ie n n ic 
tw o adw . S ch a ftlera , zaś oan ośn ie  
Ł ap iń sk iej o w y s ła n ie  do n iej le 
karza sąd ow ego.

N a w iązu jąc  do w n iosku , adw  
L andaua żąda ca łk ow itego  w y łą 
czen ia  sp raw y  sed z ,eg o  O żoga, 
gdyż jego  zd an iem  n ie  m ożna je.i 
rozp atryw ać przy n ieob ecn ości,

g iow n ego  oskarżonego  w tej spra  
w ie, S cn a ftlera .

PRZEWINIENIA 
PARYLEW ICZO' v ę  j
P rop ozycja  ta  w yw o łu je  sp rze

c iw  prok. G arbaczyńsk iego, który  
stw ierd za , że w  przew odzie  sądo 
w ym  cnodzi w pier w szym  rzędzie  
o rozp atrzen ie  ca łok szta łtu  prze
w in ień  W andy P ary lew iczow ej 
który  m oże być ca łk ow ic ie  u jaw 
n ion y  tylko na tle  w szystk ich

spraw  z nim i s ię  w iążących .
C iekaw a ta op in ia  podkreśla  

je szcze  raz, że chociaż  W anda  
P a ry lew iczo w a  n ie  żyje , osoba  
je i żyw o w ca łym  p ro cesie  będzie  
w y stęp ow a ła , a jej c ień  jakby za  
s ia a a  m iędzy oskarżon ym i.

Sąd p o sta n a w ia  jed yn ie  w y łą 
czyć sp raw ę adw'. S ch a ftlera .

SENSACYJNE  
Z E G N A N I A

w d alszym  ciągu  rozpoczyna

się  polem ika stron , odn ośn ie od 
czy tyw an ia  w y ja śn ień  złożonych  
w toku śled ztw a  przez' n ieob ecn e
go oskarżonego. T aka sam a w ąt
p liw o ść  p ow sta je  odn ośn ie ze
znań zm arłej oskarżonej P ary le -  
w d ezow ej: N ad m ien ić  n a leży , że 
P ary lew iczow a  w ciągu  sw ego  
trzym iesięczn ego  pobytu  w  w ię 
z ien iu  złożyła  ob szerne zeznan ia  
dla k tórych  sąd, aby s ię  z nim i 
zapoznać m u sia łb y  p ośw ięc ić

przynajm niej dw a dni czasu . Cala  
m asa listów  pozostaw ion ych  przez 
zm arłą, n iezm iern ie  c iek aw ie  o- 
św ie tla  je j p o sta ć  i w  rozpraw ie  
n iew ą tp liw ie  p rzyczyn iłab y  się  do 
rozpoznan ia  p sy ch iczn eg o  podło
ża jej p rzestęp stw

Z kolei sąd p rzystęp u je  do od

czy ta n ia  aktu  osk arżen ia , który  
w streszczen iu  podajem y w e
w n ątrz  num eru.

Proces redaktorów 3-ch czasopism
Antoni Lubowidzki, b. urzędnik mi

nisterstwa skarbu stanął w ponie
działek przed Sąaem Okręgowym 
oskarżony o zniesławienie urzęani- 
ków państwowych.

S FROCF.SÓW 
PRZECIW 

i u c »
Ugotem luuo .,._  p a ń -

nych 8 spraw. Ak t oskarżenia jest 
pikany na 4 i stronach i oprócz Lu- 
bowidzkiego oskarżeni są redakto 
rzy  odpowiedzialni kilku pism. Swe 
go czasu ukazało się pięt artykułów 
w „Tygodniku Robotniczym** i w 
„Państw ie Pracy**. Z tych pism prze
druk podał tygodnik „Zaczyn**. W  
artykułach tych występowano ostro 
irzeciwko metodom, panującym w 
ninisterstwie skarbu i w izbach 
■karbowych, oraz wytykano liczne

■ nadużycia, które uchodzą bezkar- 

. nie.

,.PAŃSTWO PRACY*
I ZACZYN

Obok Antoniego Lubowidzkitgo, 

na ławie oskarżenia zasiedli reóak- 
' torzy „Tygodn ika Robotniczego'* 

Mitzner i Gaik, redaktor „Państwa 
I Pracy** Tadeusz Kawecki oraz re-
■ daktor „Zaczynu** Borkowski. Re*
' daktor Kawecki odpowiadać oędzie
dodatkowo za zniesławienie urzędu 

| prokuratorskiego, ponieważ do w y 
żej wspomnianego artykułu doda) 
zdanie —  „Proku iator śp —  sło

wem granda**.
W  przeprowadzonych dochodze

niach Lubowidzki zeznał, że rewela
cje czerpał z własnych obserwacji i 
wiadomości, które zbierał jako urzę 
dnik skarbowy, oraz z opowiadań

swych kolegów. Twierdzi, iż może 
przedstawić dowody prawdy.

NARZUTY
W  informacjach swych danych do

„Tygodnika Robotniczego** stwierdza,
ze dyr. Ferdynand świtalski, obecnie
podsekretarz stanu w ministerstwie
skarbu, pełniąc funkcje naczelnika 

■ - —»
wie miał dochodzenia dyscyplinarne 
i sądowe, następnie, żi tuszował 
sprawy nadużyć podwładnych. Dalej 

j oskarżony stwierdza, że Jerzy Lubo- 
wicki —  obecnie wyższy urzęanik 
m.nisterstwa skarbu —  tuszował zna- 

' ną aferę Michalskiego b. dyrektora 
V departamentu. Michalski miał pro
ces i pewien czas przebywał w w ię
zieniu. Daiej osaarżony dowodzi, iż 
również Jerzy Lubowicki w docho
dzeniach przeciwko firm ie Mazur 

I wym ierzył grzywnę n.e firm ie, aie 
irzędnikom tej firm y. Oprócz tego 

stawiane są zarzuty inspektorowi mi
nisterstwa Allandowi, iż przerwa! re
wizję, dokonywaną w Zachodnim 
Polskim Stowarzyszeniu Spirytuso
wym. Przerwanie rew izji nastąpiło 

' w tym momencie, kiedy urzędnik 
1 Ruszkowski znalazł dokumenty kom- 
I promitującc.

«  ' r

MICHALSKIEGO
Dalej, ze dyrektorzy izb skarbo

wych* ftządkowski i Sieradzki utrud
niali śledztwo w  aferze Michalskiego, 
w ten sposób mianowicie, iż jeden z 
nich riadesła* sedziemu śledczemu do 
spraw specjalnej wagi Kieinertówi, 
zamiast akt sprawy makulaturę, a 
drugi z akt sprawy ; powycinał naj

ważniejsze dokumenty. Oprócz tegc 
zarzuty te stawiane są innym dyrek
torom izb skarbowych.

Zbaciany przez prokuratora Rusz
kowski zeznał, iż rewizję w Związku 
Spirytusowym przerwat z polecenia 
inspektora ńlłanda. Poza tym Naj
wyższa Izba Kontroli Pańastępowar.iu 
d ? A w k o  'TytóżWÓfń. ’ 6e,*lzla Kleinert 
stwierdził, że  istotnie w  sprawie M i
chalskiego nie przysłano mu akt, ty l
ko jakieś papiery dotyczące firmy 
Schicht. Dopiero na interwencję w 
ministerstwie skarbu papiery te otrzy
mał.

ZWOLNIENIE 
Z TAJEM NICY  
URZĘDOW EJ

Po sprawdzeniu personaliów osaar 

żonych zabrał glos prokurator i oznaj 
mil, że otrzymał pismo ministra skar 
bu, zwalniając wszystkich zezna- 
cych w  procesie urzędników minister
stwa od tajemnicy urzędowej. Obro
na zgłosiła wniosek c odroczenie aż 
do czasu ukończenia śledztwa w  spra 
wie Michalskiego, ponieważ obie spra 
wy mają z sobą ścisłą łączność, bad 
wniosek oddalił. W szyscy oskarżeni 
składają Krótkie wyjaśnienia dlacze
go zamieścili artykuły.

ZEZNANIA  
LUBO WI7IZKIEGO

Lubowidzki zeznaje, iż widział 
wielki bałagan i nieporządek w  urzę
dach skarbowych, jeanakże nie czy 
nił donosów, gdyż był przekonany, iż 
żadnego skutku nie odmosą, a jego ze 
służby zwolnią. Na pytania pełnomoc
ników znieslawionycn, skąd czerpał

P o g o d a  z m i e n n a
Przew idywany przebieg pogody do 

wieczora dnia 24 b. m.
Pogoda o zachmurzeniu zmiennym 

z przelotnym i deszczami i skłonno
ścią do burz, głównie w  dzielr icach 
południowych. Rano miejscartr mgły 
Dość ciepło. Słabe, chwilami ur*1 ir- 
kowane w iatry przeważnie południo
wo wschodnie.

M o i n a  i M i p r c s w f f l
W ielk ie  procesy o naduży

cia wyw ołu ją dwojakiego ro- 
dzaiu” uczucia w  społeczeńst
wie. Z  jednej st-ony uczucie 
zmartwienia i bólu, że tego ro 
dzaju fakty m iały miejsce, z 
drugiej jednak strony uczucie 
zadowolenia, że zostały one 
wykryte i nie pozosianą bez
karne. N iewątp liw ie tego ro 
dzaju uczucie wywoŁije  w  spo 
łeczef stwie polskim rozpoczy 
nający się obecnie proces Flei- 
scherowej.

moralna, polegająca przede 
wszystkim na podnoszeniu po 
zioinu moralności publicznej 
w  społeczeństwie.

Jeszcze nie tak dawno pad
ło w  Polsce hasło sanacji mo
ralnej. Rezultaty tego hasła by
ły opłakane.

Złożyło się na lo szereg 
przyczyn. N ie chcemy obecnie 
ich roztrząsać Temat ten bo
wiem omawiany był bardzo 
często na łam ach prasy 
skiej. Chcemy wskazać na jeb

Nadużycia w  społeczi-ńsiwit L ną przyczynę, pomijana w 
wywoływać niewątpliwie oo- tych dyskusjach prasowych 
winny odpowiednią reakcję przyczynę, która nawet 
wymiaru sprawiedliwości. Nie istnienia wszystkich 
jest to jednak jedyna i wystar szeroko omawianych  
i zająca form a reakcji. Kmiir- czyn, unicmożliw.ła  
czns\,esl jednocześnie reakcja czas sanację moralną-

bez 
innych 

przy- 
wow-

W  dobie dzisiejszej hnsł0 sa 
nacji moralnej dałoby się zre
alizować jedynie na tle głębo
ko pojętej przebudowy ustro
ju, w  dobie bowiem dzisiej
szej obniżenie się moralności, 
którego jaskrawym  przeja
wem są wszelkiego rodzaju na 
dużycia, lo wyniki procesów  
rozkładowych, jakim  podlega 
ustrój kapitalistyczny.

Myliłby się jednak ten, kto- 
by sądził, że odrodzenie przy
niósłby przewrót socj al stycz
ny luL komunistyczny. Zarów 
no bowiem  socjalizm jrk  i ko
munizm wychodzą z tej samej 
błędnej podstawę jak  i kapita 
lizrn: podporządkowania za
gadnień moralnych zagadnie
niom materialnym. Toteż nic

dziwnego, że przykłady rzą
dów socjalistycznych i komu
nistycznych świadczą o takim 
sa iw m  rozkładzie moralnym  
jaki ma miejsce również i w 
ustroju kapitalistycznym.

Dlatego tez blankietowe ha
sło sanacji moralnej musi za
wsze daw ar' mizerne owoce. 
Tylko gruntowma przebudo
w a całego dzisiejszego ustro
ili, zniszczenie kapitalizmu  
wraz z jego przyrodnim i brać 
mi: socjalizmem i komuniz
mem, stworzy warunki, w  któ 
rycb moralność naprawdę za
panuje w  stosunkach publicz
nych i procesy o naduż\cia 
staną się naprawdę zjaw iska
mi wyjąlkowym i.

J. K.

te informacje, zeznał, iż z własnych 
obserwacyj, a oprócz tego poaaje na
zwisko Jana Świężkowskiego jako 
informatora, Oskarżony wstąpił w  21 
roku do służby skarbowej i stjka ł się 
z Pawiem Michalskim.

Konkretnie ittdzy. —oiy W
Mławie, kiedy to akty dotyczące ka
ry r.aiożoi.ej na właścicieli w ozów  z 
cukrem, dwukrotnie ginęły.

INNI OSKARŻENI
Zbigniew Mitzner twierdzi, iż po 

porozumieniu się z red, Zarembą ar
tykuł zarrueścił na odpowiedzialność 
autora. Zna nazwiska informatorów, 
jednakże ich nie wyda. Dwaj nasiepni 
oskarżeni Gaik i Borkowski nic nowe
go do sprawy nie wnoszą i utrzymu
ją, że artykuły pomieścili w imię 
prawdy.

Ostatni z oskarżonych Kaweck1, w  
odniesieniu do zarzutu znieważenia 
władzy pi okuratorskiej, zeznaje, iż 
chodziło mu tylko o zdopingowanie 
prokuratury, ażeby energiczniej zaję
ła się sprawą nadużyć.

WICEMINISTER 
ŚW ITALSKI

Następnie zeznaje podsekretarz sta
nu ministerstwa skarbi Ferdynand 
Świtalski. Charakteryzuje pOKrótce- o- 
sobę oskarżonego oraz świadków ob
rony. Według jego relacji, popartej 
d%)kumentami z biura personalnego 
min. skarbu, Lubowidzki jest człowie
kiem n.enormalnym, chorym na ma
nię prześladowczą i z tego też po 
wodu zwolniony był jako urzędnik.

Św. Świężkowski również jest nie
normalny, co stwierdza komisja le
karska, cierpi on na neuropsyehopa- 
tię i według orzeczenia komisji jest 
70 procentowym inwalidą Był przez 
pewien czas w zakładzie dla umysło
wo chorych, jednakowoż do tej pc-y 
zajmuje stanowisko w  min. skarbu.

Św. Hajdusiewicz popełniał nadu
życia, dając swym konfidentom ka 
myki od zapalniczek, ażeby podrzu
cali u kupców, następnie chudził po 
sklepach i spisywał protekuły.

Św. Laguna również b. urzędnik 
ministerstwa, cierpi na przewiekie 
choroby nerwowe i ruwnież nie jest 
całkowicie normalny.

BYŁO DOCHODZENIE 
SADOW E

Dalej wicemin. Świtalski złoży, 
wyjaśnienie co do zarzutów stawia
nych mu przez Lubowidzkiego Istot- 1 
nie były przeciwko niemu dnenoaze 
nia sadowe, lecz zostały umorzone 

Obiad ze skazanym Michalskim będąc 
w Poznaniu jadł, jednakże nie rozma 
wiał z nim w cztery oczy, gdyż na 
obiad specjalnie zaprosił dyrektora 
urzędu ceł.

Proces trwa.

i
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K R A S Z E W S K I
o, więzień 6e<ezy, rolnik, boiowmk o Wielką Potskę — iiadł 

na posterunku dnia 20 sierpnia 1937 r.
W  z m a r ł y m  P o l s K a  t r a c i  w i e r n e g o  i o f i a r n e g o  Ż o ł n i e r z a  s p r a w y  n a r o d o w e j

C z e i ć  J e g o  p a m i ę c i !

A. B. C. i "PRZYJACIELE
■' ' t     ■'

W pon iedŁ ;aIeK rano p rz y ja c ie 
le i k o led zy  zab itego  na posteru n 
ku ś. p. S te fa n a  K ra szew sk iego , 
o d p row a d z ili go na w ie c zn y  spo
czynek. Choć n ie  było  tatr. sa lw  
p ożegn a ln ych , żo łn ie rsk i to  b y l 
pogrzeb . Ż o łn iersk i, bo ś. p. 
K ra szew sk i w a lc zy ł i zg in ą ł, ja k  
p ra w y  żo łn ie rz  sp raw y  n arodo
w e j M łody, zapa ln y  syn  Z iem i 
Łom żyń sK ie j, m ia ł p rzede  w szy s t
kim  cechę, będącą wTarunk ;em do
b re j służby żo łn ie rsk ie j —  um iał 
trw a ć  na posterunku. Choć w  p ra 
cy je g o  p o lity c zn e ] czeka ły  go 
c iężk ie  p rzeszkody, choć m usiał 
odbyć pow in n ość  w ięz ien n ą  i

zn ieść 5-cio ty go d n iow y  pobyt w, 
B erez ie  po znanych  za jśc ia ch  w  
W ysok iem  M azow ieck iem , an i na 
cn w ilę  n ie  co fn ą ł się p rzed  da l
szym  bojem

W a lka  ś. p. K ra szew sk iego  n ic  
była  w a lk ą  straceń ca . U m ia ł ra 
ch ow ać um iar, um iał od różn ić  in 
teres  g ru p y  choćby n a jb liż s zych  
p rzy ja c ió ł, od p o trzeb y  narodu.

Ś. p. K ra szew sk i zg in ą ł na po

sterunku.

N iech  naszym  pożegnan iem  po
le g łe g o  b o jo w n ik a  b ęd z ie  śIudo- 
w an ie  da lsze j w a lk i o W ie lk ą  P o l

skę.

Ruch -- Warszawianka 2:1 <0:0)

ABC sęprtowe

Niemcy-Polska 96:72
Cza^rsa n-@dzl@ la ,

Noji odnosi jedyne zwycięstwo

Rozegrany w  Wielkich Hajdukach 
jedyny mecz o mistrzostwo lig:, za
kończył się nieznacznym zwycięstwem 
Ruchu 2:1 ((BO). Przez cały czas me
czu gospodarze mieli znaczną prze
wagę, jednaic atak nie umia. tej prze
wagi wyzyskać cyfrowo. Goście gra
jąc przez cały czas defensyw mie pra
w ie ao ostatniej chwili potrafili utrzy
mać wynik bezŁramknwy, a nr. pięć 
minut przed końcem zawodów pro
wadzili nawet j :o ze strzału Smocz
ka. Zaawaio się, że Warszawian,,?, 
rozstrzygnie mecz na swoją korz” ść, 
tymczasem w  ostatnich minutach Pe- 
terkowi uaaio się wyrównać, a Woda- 
rzowi uzyskać decydującą o zw ycię
stwie Dranwę.

Z  gości na wyróżnienie zasługuje 
bramkarz, oraz Martyna w obronie.

W drużynie Ruchu wyróżnili się T a 
tuś, Czempisz, oraz Kubisz. Reszta 
giała słabo. Sędziował p. Skowroński. 
Widzów 5000-
STAN  TAB ELI O M ISTRZOSTWC- 

LIG i
Po niedzielnym meczu Ruch —  

Warszawianka stan tabeli przedstawia 
się następująco.

gier pkt. st. br.
1) A. K. S. 13 21:5 30:14
2) Cracovia 13 19:7 34:9
d) Rucli IjA  1S;8 Z8:i6
4) Wista 10 14:6 25:9
5) W arta  l: t l3:V 22:16
6) Warszawianka 13 12:14 22'29
7) Ł. K. S.
8) Garbarnia 12 10:14 19-25
9) Pogoń 11 p:l3 10*16

10) Dąb 18 0:36 0:54

O  wefścfcft* eto H h i

Z A SŁ O N A

N ieb y w a ła  u lew a  z la ła  15.000 
widzówr, a N iem cy  zim nym  p ry s z 
n icem  naszych  zaw odn ików . W  
n ied z ie lę  w yg lą d a liśm y  fa ta ln ie .

Schaum burg w ied ząc  ja k  św ie t
ny je s t  K u ch arsk i na fin is zu  
ro ze g ra ł 1500 m tr. na tem po 
P ro w a d z ił  ostro, n ie  dopuścił do 
w sp ó ln e j koń ców k i K u ch arsk i 
na tvm  dystansie  n ie m ógł w y 
gnać z N iem cem .

N o j i  b ieg ł ja k  zw yk le  —  jak b y  
n iósł p ó łroczn ego  c ie lak a  na kar 
ku, a ’ e, że n ie  ja d ł b e fs z tyk a  od 
tygodn ia , w ię c  os ta teczn ie  po 
m ord ercze j w a lc e  z w odą  i P yr in - 
g iem  w y g ra ł.  B ocheńsk i m ia łby  
w  tym  o iegu  duże szanse —  b ie ż 
n ia  w y g lą d a ła  ja k  basen.

400 m tr. p rzez p ło tk i b y ły  
sm utne ze w zg lęd u  na K o s trzew - 
sk iego. T en  w sp an ia ły  on g iś  za
w odn ik  p ro w a d z ił w  n ien aga n 
nym  sty lu  do 300 m ir. P o tem  33 
la ta  u pom nia ły  s ię  o sw e p raw a  
—  K o s tr z e w ik i skończy ł ostatn i 
A m b ic ;a , sty l, tren in g , w zo ro w y  
tryb  ży c ia  —  p iękne to rzeczy , 
a le  m łodość lepsza. G ąsow sk i 
n ie  ma o p łotkach  p o jęc ia , a je d 
nak pob ił w e te ra n a  naszej lek 
k ie j a tle tyk i. N iem cy  n ie b j i i  
n iepokonan i.

Z ło ś liw a , p ra w ie  dw u godzin na  
u letva zn iek szta łc iła  zupełn ie  
m ecz, os łabń a  w yn ik i. Gburczyk; 
p rzew ra ca ł się i om al n ie n a
d z iew a ł na oszczep, T u rczyk  rzu 
cał z 10-ciokrotnym  rozb ieg iem . 
R ów n ież  G ieru tto  nie um iał so

b ie  p o rad z ić  ze ś liską  rzu tn ią .
Lon g , n a jg ro źn ie js z y  ryw a l 

O r e r s a  w  skoku w  dal, je s t  chu
dy i c ienk i, m a p atykow an e nogi. 
N ie  ma zbyt szybk iego  rozb iegu , 
za to  w  p ow ie trzu  p ra cu je  Ide 
a ln ie. Od p ie rw s zeg o  skoku n ie 
u lega ło  w ą tp liw o śc i, że  m usi w y 
grać . H o ffm a n  trzym a ł się d ługi 
czas na dru gim  m ie scu. osta 
teczn ie  dał się w yp rzed z ić .

Skok w zw yż  fa taN iy . Skok ' do 
w o d y  byłyby b a rd z ie j na m iejscu .

S z ta fe tę  4 x 1 0 0  zap rzep aśc i! 
l iw a g  tracąc  z m ie js c  - koio 15 
łeczk i m ięipopolska -n iia jią  pa 

sowskim . S tróże  m io tłę  ' sobie 
sp raw n ie j poda ją . P rz eg ra liś m y  
o 30 mtr., a m og liśm y bez żadne-' 

’ go cudu w y g ra ć  !i
W  sumie m ecz w ykaza ł, że o- 

becna g en e ra c ja  naszych lekko
a tle tó w  n ie  m oże pob ić  N iem 
ców . P u b liczn ość  zda ła  egzam in  
—  w y trw a ć  ty le  god zin  na desz
czu, w  ścisku, w- c iem nościach  —  
to p ra w d z iw e  boh aterstw o

I S zczegó łow e  w yn ik i:'
400 m tr. p ło tk i. 1 ) H u e llin g  

C N I 54,2 sek.. 2 ) G ra sh o f (N . )  
55,5 sek., 3 ) G ąsow sk i '56,2 sek., 
4) K o s trzew sk i 56,7 sek.

1 1500 m tr.: 1 ) Schaum burg
(N . )  3:53,2 2 ) K u charsk i 3:58,5 
(z w o ln ił  na f in is z u ) ,  3 ) Soldah 
4:01,2, 4 ) 111 (N . )  4:04,6.

Skok w  d a l: 1 ) L o n g  (N . )  743 
cmt., 2 ) Le ichum  (N . )  712 cmt., 
N a  osta tn ich  dw óch  m iejscach  
3 ) H o fm an  703 cmt., 4 ) H anke 

699 cmt.
E zu t oszczepem : L a q u a  (N . )  

60,76 mtr., 2 ) B óder (N . )  55,90
m tr ,  3 ) T u rczyk  55,60 m tr., 4 ) 
G burczyk  46 50 m tr.

Skok w zw y ż : 11 W o in k oetz
(N . )  180 cmt., 2 ) G ehm ert (N  ) 
180 cmt., 3 ) Chm iel, k tóry  za 
stąp ił H o fm an a , 175 c m t , 4 ) K a  
lin ow sk i 170 cmt.

K u la : 1) W o llk e  (N . )  15,69
mer., 2 ) G ieru tto  14,56 m tr., 3 ) 
T r ip p e  (N . )  14,42 m tr., 4 ) T i lg -  
ner 14,02 m tr.

5000 m tr.: 1 ) N o j i  15:26 min., 
2 ) S y r in g  (N . )  15:28,6 m in. 3 ) 
D u p lick i 15:35,6 m in., 4 ) E ite l 

(N . )  15:46.4.

4X 4 0 0  m t r :  1 ) N iem cy  3:20, 
2 ) P o lsk a  3:25,4.

Za p ie rw sze  m ie jsce  liczon o 4 
pkt., za d ru g ie  3, za trzeć ,e  2, za 
czw a rte  1. O sta teczn ie  N iem cy  
96 pkt. P o lsk a  72.

L e k k o a t l e c i  n i e m i e c c y

z w y c i ę ż y l i  n a  w s z y s t k i c h  
f r o n t a c h

W piątek wieczorem w Kopenhadze 
zakończone zostało międzypaństwowe

spo tkan ie  lek koatle tyczne  N iem cy — 
D ania. Jak oczek iw ano , zwycięż} la 
rep rezen tac ja  Niem iec w stosunku  
194:76 pkt.

Mecz Niemcy —  Belgia w  Wupper
talu zakończyć się zwycięstwem N ie
miec w  stosunku 112:74.

Drugi mecz lekkoatletyczny ro. e- 
grany w  Wuppertalu pomiędzy kobie- 
:ymi reprezentacjami Niemiec i Ho 

laudii wygrały Niemki 5J:34.
Mei.z Niemcy — Au-tria zaknńczył 

sie zwycięstwem Niemiec 118:77 
Mecz Niemcy —  Czechosłowacja w  

Dreźnie zakończył się zwycięstwem 
drużyny niemieckiej w  stosunku 
129:7* 'pat.

W  Lublinie w  meczu tinalow^m o 
wejście do ligi Brygada Częstochow- 
ska poi mała miejscową Unię 3:1 
(1 :0 ). B ryga la  wygrała zasłużenie, 
gdyż mia a niewątpliwie przewagę.

Bramki dla zwycięzców  zdobyH 
Gontkiewicz (21 i Polak (1). Bramkę 
dla Unii uzyskał Gajda. U zwycięz
ców bramkarz Krzyk nie był specjał 
nie zatrudniony. Zawody prowadził p. 
Sawaryn. W idzów  f  tysiące.

Polacy na 2-gim miejscu w punktacji i&rzysk
a k a d e m i c k i c h

i w  regatach wioślarskich prowadzą 
Niemcy —  173 pW., 2, i 3) inLjace 
dzielą reprezentacje Polski i W ęgier 
—  po 28 pkt., 4) prane ja le  pkt, 
3 Belgia 14 pkt., i,) Anglia 2 pkt.. 7) 
Czechosłowacja 1 pkt.

W  światowych igrzyskach akade
mickich, rozgrywanych w Paryżu, 
prowadzone jest punktacja drużyno 
w a według przynależności państwo
wej. W  sobotę wieczorem, po zakoń
czonych turniejach —  we florecie pań

P i f K a  n d ż n a
WISŁA — PODCÓRZ1 lo : l  (4-0 

Mecz towarzyski. Bramki zdobyli 
Szewczyk 7, Gracz 2 i Artur i. Dla 
Podgórza honorową bramkę uzyskał 
Kasina i-szy  z karnego.
CRA g O V Ia  _  N A PR ZÓ D  2:2 (0=0) 

Rezerwowa drużyna Cracovi< wywal 
czyła wynik remisowy.

T a b e l a  w a t c r ^ o l o

Stan tabeli 
piłce wodnej 
następująco:

o mistrzostwo Polski w 
przedstawia się obecnie

gier pkt. st br.
1) EKS 5 10:0 28:3
2) HaKoah 7 7:7 13:11

3) AZS 4 5:3 11:8
4) KSZO 6 2:10 6:20
5) M akabi 4 2:o 4:20

i CRACOVIA -  M A R YN A R K A  W O 
JENNA 9:0 (4:0). L igowa Cracovia 
miała bezapelacyjną przewagę nad 
s.abp drużyną gdyńskiej flo t }. Bramki 
zdob” l! Korbas i, SzeLgr, Góra, Skal
ski, Malagp i Kopeć. W idzów 2 tys.

G A R B A R N IA  _  W A W E L ŚLĄSKI 
3-1. Bramki dia zwycięzców  zdobyli 
Woźniak 2 i jedno samobójcza.

Porażkę Warty
w  B e r l i n i e

Warta rozegrała w Berlinie mecz 
z Union Obei schoeneweide, przegry
wając 3:4 (2:2). Pierwsza połowr wy 
kazała znaczną pizewagę Warty, któ
ra przewyższała przeciwnika tech
nicznie i taktycznie. Poznuńczycy nie 
umieli swej przewagi Uwidbcznić cy
frowo. 3ramki zdobyli Szerfke, Gen- 
derat, Kazimierczuk

Pogrom żydów -  w basenie
Odbył się w Krakowie mecz o mi

strzostwo Polski w piłce wodnej mię
dzy EKS z Katowic i Makabi z Kra
kowa. Zwycięstwo odniósł EKS w 
rekordowym stosunku 11:0 (5 :0 ).
EKS wykazał piękną, stojącą na w y 

sokim poziomie grę, pooczas gd j Ma
kabi starała się jedynie zmniejszyć 
cyfrowo porażkę, co jej sie nie udało. 
Bramki dla mistrza Polski zdobyli 
Karliczek (4 ), Jankowski (3 ), Schaen 
(3 ) i Scho.z (1 ).

Rekord U/alasiewiczówny w 5-cioboju
Odbył się w Lublinie pięciobój pań 

o mistrzostwo Polski.. Pięciooój zero 
madził 5 zawodniczekl Wygrała Wa- 
lasiewiczówna, mając miażdżącą prze
wagę i uzyskują.. 3ó3 pkt. bijąc re
kord Polski Kwaśniewskiej o 6" pkt 
Wynik Walasie w iczówny jest tylko o 
8 pkt. gorszy od rekordu światowego.

DragN miejsce -ajęia Kwaśniew
ska, która uzyskała 267 pkt. 3) Czar- j 
nocka 4) Wenclówna. 5) BSWajowa. j 

Wyniki: 100 m. W alasiew iczówna.

11,9, skok w sa! —  W alasiew iczów
na 5,88. 2 ) Wenclówna 5,01; rzut 
kulą — Walasiewiczówna 10,85 2)
Kwaśniewska 9,76: slok w zw yż —
Waiasiewiczowna i Wenclówna po 
i,40; rzut oszczeoeir —  Kwaśniew
ska 40,41. 2) Czarnocka 37,96, 3) W a 
las:ewiczówna 32,90.

Zawody wywołały ogromne zain
teresowanie i zgromadziły przeszło 
4 tysiące widzów.

K r o n i k a  z a g r a n i c z n a
PAR YŻ . Znakomity sprinter snie- 

ryaknski Ben Johnson ustanowi! no
wy rekord świata w biegu na 100 m. 
wynikiem 10,2.

N O W Y JORK. Doroczny mocz te
nisowy kobiecych reprezentacji Anglii 
i Ameryk: zakończy' się zdecydowa
nym zwycięstwem Ameryki 6:1

RZYM . W  dtugim dniu rnerzu teni
sowego Australia— Wiochy w Rimini 
para australijska Crawford —  Mc. 
Grath pokonała parę wioską Taroai 
—  Quintavalle 9:7, 6:4, 6:8, 6:3. Po 
drugim dniu Drowadzą Australijczycy 
2:\.

PE SA R O . W  irojmeczu pływacki?^ 
Jugosławia —  Wiochy —  W ęgry  
zwyciężyli Wio?' 108 pkt. przed ju-

gusławią 90 pkt. i W ęgram i‘89 pkt.
BUDAPESZT. W  meczu pływackim 

pań W ęgry —  Austria, zwyciężyła 
reprezentacja W ęgier 32:22 pkt.

Wtorek, dnia 24 sierpnia

6-15 P ieśń  „K iedy ranne  w s‘a ją  ze
rz e" . 6-lS G im n asty k a . 6-38 M uzyka 
(p ły ty ). 7.00 D ziennik. 7-10 M uzyka 
(p ły ty). 11.57 S ygnał czasu  i hejnał z 
K rakow a. 12-03 D ziennik. 12.1* Ś k rry n  
ka rolnicza. 12-25 K oncert. 15.45 W ia
dom ości g o sp o d a rcze . 16.00 .Z ag aak a  
geo g raficzn a" — au d y c ja  dla dzieci 
s ta rszy ch . 16.20 N asze  pieśni w  w y 
konaniu  H. Z boińskiaj -  R uszkow 
skiej. 16-45 Z iem ia rodzinna M ieczy
sław a K arłow icza  — felieton. 17.1)0 
O rk. F ilharm . W arsz. T ran sm . z Cie
chocinka. 17.45 Z m ikiofonem  w  balo
nie na  uwięzi nad  id ru n iem . 1800 
P rzeg ląd  ak tua lności finansow o  - go
sp o d arczy ch . 18.15 Z  o p ere tek  Mil- 
loekera  i O skara  S trau sa  (p ty ty). 18-bO 
P o g ad an k a . 19-00 „Sposób na kob ie
ty "  _  skecz. 19-15 VII au d y cja  z c y 
klu .Sym fonie B eeth o v en a“ . 19-55 W ia
dom ości sp o rto w e . 20.05 „N ad  Jo rd a - 

| nem " — au d y cja  m uzyczno - słow na. 
120-45 W7iad. rolnicze. 21-05 M elodie 
ifilm ow e i rew iow e w  w ykuiiam u T ria  
I S a lonow ego  R. P . 21.415 .Dni oow szed  
nie p a ń stw a  K ow alskich", —  pow ieść  
m ów iona. 22-00 R ecital fo rteo ianow y  
H e n ry k a  M ierow sk iego  (ze  L w ow a) 
22.30 Pieśni w łoskie i polskie w  wyk. 
j  K orolkiew icza, 22-50 O sta tn ie  w ia
dom ości dziennika i Kom. m eteoroi.

Polscy koszykarze pokonali Francję
W  turnieju koszykówki, rozgrywa- 

ym w ramach światowych igrzysk 
kademicklch w Paryżu, reorezentac 
t Polski pokonała F-ancję 16:15. Do 
rzerwy gra była równorzędna i nie

, zapowiadała taić wysokiego zwvcie- 
! stwa Polaków . Po przerwie wszedł 
do gry Kowalski; z :ą chwilą gra to 
czyła się przy wyraźnej przewadze 

j naszej drużyny, przynosząc nam wspa 
aiały sukces.

Porażka Hoeckerta
VF Budapeszcie na zawodach lekko

atletycznych zorganizowanych przez 
M A. C stoczony został pojedynek 
pomiędzy rekordzistą świata Finem 
Loeckertem a rekordzistą węgierskim 
Szabo. Bieg rozegrany tos-ai na dy
stansie dwóch mil angielskich. Z w y 
ciężył óznbo w  czasie 9:10,S, bijąc rt 
kord Węgier. Czas Fina brzmi 9:12.4-

Vi vtr mistrzem
W K openhadzie  rozpoczęły  się ko 

larskie m is trzo stw a  św ia ta . M istrzo 
stw a  św ia ta  sp n n tp ró w  am aio ro w  zdo
był H olender V ijver, 2) G tro g e t  
(F ran. ;a), 3) O m s 'H o lan d ia ), 4) P o 
la (W tochyj. Z aw o d y  zgrom adziły  7 
tysięcy  w idzów .

W p ł a w

p r z e z  B y d g o s z c z
D oroczny w yścig  p ływ acki w p ław  

pr7.ez B ydgoszcz  o p u char p rezyden ta  
m iasta  B ydgoszczy  oraz r.agrody  re
dakcji D ziennika B ydgosk iego  i re
dakcji „7 G ro szy " , zgrom adzi! rekor
d ow ą liczbę 130 pływ aków  z B ydgo
szczy, Torunia, W arszaw y  i licznych 
m iast Pom orza.

W  kategorii zaw odn ików  do lat 16 
zw ycięży! J ia ty n sk i, w śród  dz iew cząt 
tej sam ej kategorii N aw ro ck a  z PKS. 
W w alce o p u ch ar p rezy d en ta  m iasta  
dla pań p ierw sze  m iejsce zajęta  B renz- 
lów na z g rudziądzk iego  Sokola. P u 
ch ar redakcji D zienn ika B y d g o sk ieg o  
zdooyt M archlew ski z B ydgoszczy .

Pływanie
W e r k i  —  W i l n o

Na Wilii odbyt się trad y cy jn y  dłu
g o d y stan so w y  w yścig  pływ acki z We- 
rek do W ilna, k tó reg o  trasa  w ynosiła  
ok. 8 km. Na sta rc ie  staw iło  się 18 za 
w odników . P o  ciekaw ej ; Zaciete, w a l
ce Dierv sze m iejsce zdobył \Vróbiev 
ski (RKS) w  czasie 1:15:30,4 orzed 
Radzilew iczem  (RKS), P io trow iczem  
(AZS) i S tefanow iczem  (K P W ).

W A R SZ A W A  I I  CM okotow)
15.00 K o n cert ro z ry w k o w y  (p iy ty ). 

lą.Oó S o n a ta  _  od S c a rla ttieg o  uo 
D eb u ssy ‘ego — tV  au d y c ja  (p ły ty ).
15.00 R ep o rtaż  z życia, lb .lg  ong^rt 
rozryw l w y . 22 00 W iad. s p o r ta u c .  
77.05 „K ipdv hvlem  ra n ty  i e n “ — fe
lieton. 22-20 M u zy k a  lekka (p ły ty). 
23.15 M u zy k a  tan eczna .

ŚRODA, 25 tśIERPNIA
6.15 P ie śń  „K ieay ran n e  w sta ją  

zo rze”. 6.18 G im nastyka , j.38 M uzy
ka (p ty ty ) . 7.00 Dziennik. 7.10 M uzy
ka (p ły ty ) . 11.57 Sygnał czasu  i h e j
nał z K rakow a. 12.0: D ziennik. 12.15 
Felieton p raw n o  -  spo łeczny . 12.25 
ork. F ilharm . W arsz a w sk . z C iecho
cinka. 15.45 W iadom . g o spodaicze-
16.00 M iędzy polskim i i francuskim i 
w ierszam i — szkic z cyklu  „Z m oje
go w a rsz ta tu ”. 16.15 II T arg i Poleskie. 
T ran sm isja  z P iń sk a , (zd jęc ia  dźw ię
k o w e). 16.45 Rom an Sanguszko  —  
odczyt. 17.00 K oncert so listów . 17.50 
K auczuk —  p o g ad an k a . 18.15 Z t  
św ia ta  b a jek  Mickev M ouse (p ły ty ) . 
I8.5O P o g ad an k a . 19.u0 Słynni d y r , 
g tn e i —  XIX au ay c ja  (p ły ty j 19.50 
W iadom . s p o ro w e . 20.<j0 K oncert 
O rk. m andolin istów  „K asicaaa” (z  
V /ilna). 20.45 Dziennik. 20.55 P o g a 
danka 21.00 K oncert chopinow ski w 
wylc. Zofii Ja roszew icz  H ulanickiej. 
21.45 „Dni pow szednie  p a ń stw a  Ko
w a lsk ich ” —  pow ieść  m ówiona 22.00 
M uzyka tan eczn a . 22.50 O sta tn ie  w ia
dom ości dziennika i Kom. m eteoro log .

W A R S ZA W A  11 (M okotów ).
13.00 Flet i fago t w roli in strum en

tów  solow ych (p ły ty ). u,.b6 K oncert 
rozry w k o w y  (p ły ty ) . 15.00 P o g a d a n 
ka. 15 10 Życie k u ltu r’ .ne stolicy. 
1535  K oncert so listów . 22.0C W iado
mości sp o rto w e . 22.05 Z ? ie ś n ; o z<e- 
tui nasze.'” — „M azow sze” . 22.2U M u
zyka lekka (p ły ty ) . 23.15 M uzyka
tan eczn a  (p ły ty ) .

Doibu.ania giełd uarszswśkicl?
G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A

D tw iz v ; B erlin  (sp rz ed a ż  212 .9 f, 
k u p n o  2 l 2 . l l ) ;  G aan sk  (sp rz ed ą z  
100.20, k u p n o  99 8 0 ); L m idyn  20.42; 
N ow y J o r k  5.29; N ow y J o rk  (kab- 1) 
5-29 i 1/4; P a ry ż  19-9u;
18.41: W iedeń  (sp rz ed a ż  99 20, k u p 
no 98 .80); M a rk a  n iem . s re b rn a  
(sp rz ed a ż  146.C0, kupno  141.00).

P ap ie ry  p ro c en to w e : 3 p roc. poż.
p rem . in w esty . I  em . 66.50, I I  em . 
68.25; 3 proc, poż. p re m io w a  m w est 
se riow a I em . 83.00, I cm . 82.00; 4 
proc. p aństw , poż p rem ,o w a  dolaio- 
w a 39.50; 8 pi oc. L . Z. i obi. kom un. 
B an k u  gosp . k ra j .  po 94.00 (w  p r ) ;  
7 p roc. L. Z. i ob lig . kom un. L anku  
gusp  k ra j .  po 83.25; 8 proc. I. Z 
z iem sk ie  d o ta i. g w a r . kupo.. 25.11; 
5 p -oc . L . Z. W arsz a w y  (1933 r .)
68.38 —  63.75 —  63 50 ; 6 p roc. oblig- 
m . W a rsz a w y  6 era 62.75.

A k c je : B an i: P o lsk i 104.00; L ilnop 
50.25 —  50.50; O strow iec 25.50:
S ta rach o w ice  31.25 — 31.10. 

T en d e n c ja  d la  dew iz, pożyczek

I d z i e s z  z  p r ą d e m  c z a s u ,

c z y t a j ą c  A B C

p ań stw o w y ch  i listów  zas taw n y ch  
m ocniejsza, dla akcyj u trzym ana.

G I E Ł D A  U B O Ż O W r
| C eny ro z u m ie ją  się  za  100 k g . p a -
| ryt,et w agon  W -w a, w h a n d lu  h u r to 

wym , ład u n k a ch  w agonow ych  za  g o 
tów kę. P szen ica  je d n o lita  32.01 —  
32.50; ży to  I s ta n d a r t  24.50 —  26.00; 
ow ies 1 s ta n d a r t  now y 22.00 — 22.50; 
jęczm ień now y 2C.75 —  21 2 5  grOcn 
po lny  25.00 —  26.00; g ro c h  V ic to ria
28.00 —  29.50; łu b in  n ieb iesk i 15.75 
— 16.25; łu b in  żó łty  16.50 — 17.00; 
rzep ak  zim ow y 59.00 — 60.00; k o n i
czyna  czerw . su r. bez g r . k a n ia n k i 
96 00 — 11C.00; kon iczynu  b ia ła  bez 
k an . 180.00 —  195.00; m ak  n ieb iesk i
73.00 — 75.00; m ąK a p sz e n n a  g a t. I
48.00 —  51 00, m ą k a  p sz e n n a  g a t.  
I I  39.44 —  41.00, m ą k a  p sz e n n a  
p a s tew n a  26.00 —  27.u0, m ą k a  ż y t
n ia  g a t.  I 34.50 — 36.50, m ą k a  ż y t
n ia  razo w a  27.25 —  28.25; o trę b y  
pszen n e  g ru b e  j  p rzem . s tan d . 19.00— 
19.50; o tręb y  pszen n e  m iałkie- z 
p rzem . s tan d . 18.00 —  18.50; o tręb y  
ż y tn ie  z p rz em ia łu  s ta d n  16.50 —  
1; 00; m akuchy  lniane 25-00 — 25.50; 
m akuchy  izep ak o w e 20.50 — 2100

O gólny  ob ró t 2323 ton w ty m  ży
ta  498 ton . U sposob ien ie  s ta łe .'
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S TR A JK I
S tra jk  j e s .  narzędzie® , ▼'alki o  

p raw a  m oram e i  m ater ia ln e . U- 
źyw ^Ją go  j / i& u e  w szystk im  ro
b o tn icy . M ieliśm y ob ecn ie  s ły n n y  
s tr a jk  w  L ib u szy  i w  B ia iy m stc  
km A le  o s ta tn io  coraz bardziej 
ro zp o w szech n ia ją  s ię  in n e  s tr a j
k i. N p. sp o tyk a liśm y  s ię  z  w yp ad 
kam i stra jk ó w  oau p acy jn ych  
w śród akadem ików . P am iętam y  
j e d z e ń  w sz y sc y  b lokad ę w  P o li
że cim ice.

C ele , jak ie  staw iają  sob ie  s tr a j
ku jący  są  czasam i s łu szn e , c za sa 
m i n ies łu szn e . W  akcesie  rozk ła 
d a n ia  s ię  k ap ita lizm u  sa  one czę 
śc ią ! s łu  me- 2 a w sz e  jed n ak  są  
objaw em  n ien o rm a ln eg o  fu n k cjo 
n o w a n ia  organ izm u  sp o łeczn ego , 
za w sze  n araz. sp w eczem n w o  
n a  p o w  tn« szkody.

Wa tie  s tra jk ó w  czę sto  dochodzi 
do zaburzeń- N a jd ra sty czn ie jsze  
torm y ła m a n ia  strajków  przez  
p o lic ję  sp otykam y w S tan ach  
Z jednoczonych . O p in ia  p u b liczn a  
li  w A ia  tam , i e  lic zn e  o fia r y , jak ie  
w ted y  pad ają  są  przed e w sz y s t
kim  skutk iem  b łęaów , p o p ełn ia 
n y ch  przez a d m in istra c ję

Obok stra jk ó w  ek onom icznych

2.000 budpKOw w gruzach
5 0 - t y s i ę c z n y  K o r p u s  j a p o ń s K i  w y l ą d o w a ł  w  S z a n g h a j u

Japończycy gotują sie do decydującego udeirzeisia
TO K IO , 23. 8. A gen cja  D om ei 

d on osi z  S zan gh aju , że sy tu a cja  
w  m ie śc ie  będącym  od 10 dn i w i
dow n ią  d zia łań  w ojen n ych , U leg
n ie  ob ecn ie  za sa d n iczej zm ian ie  
sk u tk iem  w y ląd ow an ia  d z iś  rano  
zn aczn ych  p osiłk ów  jap oń sk ich . 
W yląd ow an ie  to  od uy w a ł o s ię  
pod g w a łtow n ym  ogn iem  a r ty le 
r ii ch iń sk ie j.

Od d n ia  rozp oczęc ia  kroków  
m ep rzy ja c ie lrk ich  zo sta ło  w  
S za n g h a ju  zn iszczo n y ch  przeszło  
200ti budynków , w śród  n ich  w ie le  
jap oń sk ich  fab ryk  w łó k ien n i
czych . W o sta tn ic h  d n iach  ilo ść  
pożarów  zm ala ła , l t c z  ca łe  m ia
sto  sp o w ite  je s t  w  g ę s te  k łęby  
dym u.

SZ A N G H A J. 23. 8. P rzed sta w i 
c ie l jap oń sk iego  sztab u  g e n e r a l
nego  ośw iad czy ł, że  w  c ią g u  u d . 
nocy i d ziś o św ic ie  w yląd ow ały  
w  S za g h a ju  p o siłk i jap oń sk ie . 
P o siłk i t e  przek raczają  liczb *  50 
ty s . żo łn ierzy .

N a c isk  w o jsk  ch iń sk ich  na  
zn a jd u ją ce  s ię  w  S za n gn aju  od
d z ia ły  jap oń sk ie  s ła b n ie . Japoń

sp otykam y stra jk i p o lity czn e  cza s k i t  d ow ództw o p rzygo tow u je  s ię  
sa m i kończą  s ię  one zw ycięstw em  do rozstrzyga jącego  u d erzen ia  w  
np. w  N iem czech  stra jk  so c je li-  ok o licy  S za n g h a ju  n a  w ojsk a  
s ty czn y  w ym ierzon y  przeciw k o ch iń sk ie , zan im  zd o ła ją  s ię  one  
zam ach ow i K appa. Z łam anie w y co fa ć . O d p o w ed n ie  kroki zo- 
s tra jk u  p o lity czn eg o  n ie  z a ła tw ia  sta n ą  p rzed sięw z ię te  ce lem  unik- 
O otatecznie sp raw y. R ozw iąza- n ię c ia  w a lk  w  p ob liżu  k on cesji 
niera ijtotnyr" je s t  u su n ię c ie  j cu d zoziem sk ich . P rzed sta w ic ie l 
przyczyni, k tóre g c  sp o w o d o w a ły .' ja p o ń sk ieg o  sztab u  gen era ln eg o

n ie  w y jew ił n azw isk a  jap oń sk ie 
go  g en era ła  dow odzącego jap oń 
sk im i posiłkam i-

K U K U  
W BAB 4LUHE1M

B er lin , 23. 8. C hiński m in ister  
fin a n só w  K u n g  p rzybył w  dniu  
d zis ie jszy m  w raz  z  o toczen iem  
sk ład ającym  s ię  z 12  osób do 
m iejsco w o śc i k ąp ie low ej B ad  
N euheim - g d zie  p rzebyw ać b ę
d zie  w  ce la ch  k u racy jn ych  przez  
6 ty god n i.

300  OF LK JEDNEGO  
J O C l S n  U

SZ A N G H A J, 23. 8. N a  7-p iętro- 
w y m agazyn  tow arow y, zn a jd u ją 
cy  s ię  na  sk rzyżow an iu  dróg do

N an k in u  i G zckiang, p ad ły  d z iś  
dw a p o c isk i a r ty ler ii c iężk iej Je
den z ty ch  p ocisków  w ybuch! w e
w nątrz gm achu . S iła  w ybuchu  
była  tak  stra szn a , że  znaczna  
cz ę ść  gm ach u  u ieg ła  całkow item u  
zn iszczen iu . O fiaram i w ybuchu  
padło około  300 zab itych . W  pro
m ien iu  k ilk u se t m etrów  w y lec ia ły  
w szy stk ie  szyb y.

j A ł » O f c C T ? C T  
« KAU.CANIŁ

TO K IO , 23, 8. W ed łu g  d on ie
s ie ń  a g e n c j . „D om ei“, od dzia ły  
arm ii jap oń sk iej z  K w sn iu n g  
za ję ły  m iastu K «łgar w  n ied z ie lę  
w ieczór, n ie  n a tra fia ją c  na p'» 
w a żn ie jszy  opór ze  s tro n y  C hiń- 
szyków

U b ł a A D  C H I Ń S K O  - 
SOWIECKI!

TO K IO , 23 8 W ie llo e  w rażen ie  
w y w o ła ły  tu  d o n ies ien ia  d z ien n i
ka „Y om iuri S zim bun“, który, po
w o łu ją c  s ię  na  p arysk ą  „Lc R epu- 
b iiq u e“, tw ierd zi, iż  m iędzy  C hi
nam i a Z. S. R. R. zaw arty  zo sta ł 
układ  w  sp ra w ie  d ostaw y  362 s a 
m olo tów , 200 czo łgów , 450 arm al 
1 1500 c iężk ich  k arabinów  m aszy 
now ych  W zam ian  za to C hiny u- 
d z ie lić  m ają  Z w iązkow i S o w iec 
kiem u k o n cesji na budow ę lin ii  
k o lejo w ej, łą czą ce j p ó łn ocn e C hi
n y  z  lin ią  tra n ssy b ery jsk ą , oraz  
in n y ch  k o n cesj i na  teren ie  p ó ł
nocnych C hin.

Durkowie nwrwr w Warsatui*
fcaćaid ano Wisły pod Wiisncwenv

w poszukiwaniu zatopionej motorówki
W górze Wisły, w pobliżu Wilano

wa. prowadzone są obecnie poszuki
wania zatopionej m otorówki" „Thun- 
derbol" Poszukiwania prowadzą spe
cjalnie sprowadzeni z Gdyn‘ trzej 
nurkowie, którzy uzbrojeni w skafan
dry, już od czwartku szczegółowo  
badają dno rzeki poniżej miejsca wy
padku. Poszukiwania prowadzone są

C h c ie ć  — to lTió c

Jak odżyrtzono Skibniew
S k ibn iew  szczero  

w ie ś  P o d la s ia  1
N a  P o d la s iu  onoło sta w n eg o  z  

an tyżyd ow sk iej Breji Sokoiow a  
Pódl- j e s t  w ie ś  S k ibn iew , rozłożo
na n a  c ich y ch  rów n in ach .

N ik tb y  n ie  p ozn a ł d ziś je j  ob li- 
tx®, w szy stk o  p o lsk ie  i dom y i za- 
ifr o jy  i  jk le^ y . A  n iegd yś... gn ieź-  
Ja z iło  s ię  ta m  12 rodzin  żyd ow 
sk ic h ;  brudne, w strę tn e  chałato
w e  rod zin y  ży d o w sk ie  w y zy sk iw a 
ły  lu d n o ść  w ie jsk ą  b ez lito śn ie . - 

B y ły  t e i  n ieg d y ś  3 żyd ow sk ie  
jeramy sp ożyw cze , 1 p iek arn ia  
ż y d -  ja tk a  żyd., 3 -ch  szew ców  
zyd ., 1 kow al i  1 c e g ie ln ia  żyd ..

D z iś  —  5 sk lep ó w  spoż. p o l
sk ich , * zev có w  P olak ów  2, 2-ch  
k ow alów  p o lsk ich , p o lsk i w ypiek  
ch leb a ; z  ży o o w sid eg c  h an d lu  i 
m em iew ła a n i ś la d u !

A  jakże s ię  tc s ta ło ?
Oto n ie  śc ierp ia ła  p o lsk a  lud 

n o ść  ob cych  przybyszów , rozzło
śc i ła  s ie  n ie  n a  ża r ty , zbojkoto
w a ła  b ezap elacy jn ie  ch a ła c ia rzy  
i  za żą d a ła  op u szczen ia  w s i.

E w ak u acja  zy a o w  odbyła s ię  
szybko w  c iągu  jed n ego  tygod n ia . 
W  lip cu  b. r. ju ż  nife było an i je 
d n ego  żyda w S k ib n iew ie . P orzu 
c i l i  w ła sn e  dom y, sp rzed ając  je  
n ap ręd ce  za  n isk ą  cenę, zw in ę li 
Sklepy i rzu c ili c e g ie ln ię . D ziś  
tak m ile  i a zczęś liw ie  o d etch n ą ć  
św ieżym  i czystym  po lsk im  po
w ietrzem  w  S k ib n iew ie , szczero- 
p o lsk ie j w s i P o d la s ia ! Cu krok, 
to  c ię  w u a  rodak ży cz liw y , w sp ó ł
czu ją cy , zad ow olon y . Choć s ię  
żyd zi gn ieżd żą  w  P o lsce , tam  w  
jed n ej w s i p rzyszed ł k res żydom  
których  po w ieczn e  cza sy  o zn a 
czono p ię tn em  b a n ic ji. N a  w ie l
k im  od p u śc ie  P rzem ien ien ia  P a ń 
skiego w  tym  m -cu żydów  n ie  by-

(Korespondencja własna „AksC”)
p o lsk a  | ło  n a w et n a  lek arstw o . i m ien ie  p rzed sięb iorstw a  zajm u-

A k cję  od żyd zen ia  w si zapo- jąceg c  s ię  skupem  zboża, k tóry  
czątk ow ała  zu ch ow ata  grom adki przed  tym  p o ta jem n ie  p ew ien
narodow ców  z A l. Z alesk im  na  
cze le , k tórych  poparła so lid a rn ie  
ca ła  — jak  jed en  m ąż —  ludn uść  

' sk ib n iew sk a . Sk ib n iew  je s t  na  
J drodze w sp a n ia łeg o  rozw oju . 
F rojek tu ją  tam  P o lacy  urueho-

żyd u p raw ia ł. W reszc ie  oogate  
złoza  dobrej g lin y  p rzed sięb ior
czy w ie śn ia c y  m y ślą  zu żyć dla  
założen ia  dobrej p o lsk iej c e g ie l
ni —  na gruzach  żyd ow sk iej ru 
dery. . Jeż.

Nieprostuiace sprostowanie
Kier. OKręgu śląskiego Z.H.P. usunięty

„ P o s t ę p y ”  p r a c y  n a d  k o n s o l i d a c j ą  m ł o d z i e ż y

P r a sa  zam ieszcza  n a stęp u ją cy  
kom unikat sek re ta r ia tu  Z w iązku  
M łcdej P o lsk i:

Sekretarz Związku ółodej Pol
ski Komunikuje, że tendencyjne no
tatki w  prasie na temat oświadczę 
nia, które rzekomo n.iaio być zło
żone wooec wycieczki studentów 
niemieckich, całkowicie .ue odpo
wiadają prawdzie. P. Rutkowski 
żadnych wizyt studentów niemiec
kich od chwili pow tanit Z. M, P. 
nie przyjmował, W czasie pobytu 
wycieczki niemieckiej w  wari ze 
wie zastępca kierownika Z  M. P. 
prowadzi! kuis obór dli kierów, 

nikcw na prowincji.
sekrelariai /.wiazku Młodej Pol- 

ski komunikuje, że p, Ale*:; Targ 
wkrótce pc nor.jaecji na kierowni
ka okręgu Śląskiego — został z  te
go stanowiska odwołany.

Wobe. tego jakiekolwiek oświad
czenia o. 1 - rga nie są miarodajne 
na' zei dia okręgu śląskiego.

Jeclr oczesnlt sekretariat 2 . M. P. 
zawiadamia, że oświadczenia, zw ią
zane z pracą Z M. P. składać mc 
źc wyłąmnie kierownik lub jego  
zastępca
S p ro sto w a n ie  to n ie  w ie le  pro

stu je  P rzy toczon a  b ow iem  przez  
nas za „Słowem " notatka  b rzm ia
ła ;

Nieuawrm bawiła w  Poisca wy-

Młodziez podlaska w niebezpieczeństwie
Skandaliczne zaiydzenie szkoły w Sokołowie 

(Korespondencja własna „ABC")
chodzen ie  i w yg lądem  tw a rzy  i 
po lszczyzn ą  często p rzep la tan ą

Z ażyd zen ie szk o ły  pow sz. w  
Sokołow ie P od l. doszło  do n ieb y
w a łeg o  sto su n k u , j e s t  tam  aż  50 
p roc. żyd ow sk ich  d z iec i. Z gorsze
n ie  i a ro g a n cja , jakie szerzą  w  
szk ele  żyd ziak i, n ap aw a poisicą  
lu d n ość  obaw ą o czy sto ść  i pol
sk ość  w ych ow an ia  ch rześc ija ń 
sk ie j dziatw y. N ad om iar z łego  i 
p erson el n a u czy c ie lsk i j e s t  zaży- 
dzony. To n ic , ze ren g ii żyd ow 
sk iej uczy żyd, p o lska  m łodzież  
przez to n ie  odczuw a na  sob ie  bez
pośred n iego  w p ływ u  żyd ostw a .

N a jg o rsze  to to , że ogó ln ych  
przedm iotów  z poisk im  i h is to r ią  
na cze le  uczy w n iek tórych  od
d z ia łach  czyste j krw i żydów kr  
G rycow a. Z aradza ona sw e po-

barbaryzm am i z żydow skiego żar
gonu.

Do kom pletu  dobrano te ż  w oź
nego —  żyda R osena, k tóry  je s t  
na tym  stan ow isk u  15 la t!

Ju ż n ie  m ów iąc o stw ierd zo 
nym w szęd zie  ujem nym  w p ły w ie  
żydów  jako pedagogów  na  p o lską  
uczącą się  m łodzież, fa k t zajm o
w a n ia  sta n o w isk  przez żydów  je s t  
dość w ym ow ny, je ś l i  ch odzi o 
bezrobocie , p an u jące  w śród  w y 
k w a lifik ow an ych  n a u czy c ie li —  
Polaków  w alczących  z tru d n o śc ia 
m i życia  z pow odu braku w oln ych  
Dosad n a u czy c ie lsk ich .

Jez.

cicCik, niemieckich studentów, in- 
teresująea się politycznymi rucha
mi wśród młodzieży oołskiej. 
Pierwszą wizytę złożyli guście na 
ul. Wiejskiej w Związku Młouej 
P o lsk .

Ogarnęło ich jednak zdziwienie, 
gdy usłyszeli ud zastępcy p. Rut 
kowskitgo, który wyg,osil do nich 
dłuższe przemówienie, ii nie u ją  
do czynienia ze Zwiąrkient Ml, rej 
Polski, lecz z O N. R-em, na które
go czele stoi płk. Koc.

Z tego oryginalnego oświadcz^ 
nia, złożonego pize. przedstawi
ciela Młodej Poiski, wymoaioby 
więc ze to nie piK Koc mianował 
p RutKowskiego swoim zastępcą, 
lecz odwrotnie, , bepisci" pł« k o 
ca.

Wcale, wcale lojalnie w  stosun 
ku do szefa i to wobec cudzoziem
ców.
K om unikat stw ierd za : 1 ) ze p. 

R utk ow sk i n ie  przyjm ow ał w izy t  
m łod zieży  n iem ieck iej, n a to m ia st  
Dom ija m ilczen iem  w iad om ość  
„Słow a", iż  m łod zież  n iem iecka  
była  w  lotcalu Z. M, P  

2 ) że  p. R u tk ow sk i był w ów 
czas nieoD ecny w  W arszaw ie, na
to m ia st pom ija  m ilczen iem  w ia 
dom ość, że rozm ow ę z m łudzieżą  
niem ieck ą  p rzep row ad ził zastęp ca  
p. R utk uw sk iego .

N a t le  SD rostow am a m ożna  
d ojść dc w n iosk u , że  albo zosta ło  
ono sfo rm u ło w a n e  w  snosób  w y
ją tk ow o n ieu d o ln y , albc też, że 
podana przez „Słow o" w iadom ość  
je s t  p raw d ziw a , ty lko o św ia d 
czen ie  za stęp cy  p. R utk ow sa iegc  
m iało  ch arak ter  pryw atny, gdyż  
o św ia d czen ie  urzędow e m oże skła  
dać w y łą czn ie  k ierow nik  Z. M. P . 
lub  jego  zastęp ca .

N a to m ia st in tere su ją ca  je s t  
w iad om ość o u su n ięc iu  p. T arga  
z- k iero w n ictw a  okręgu  ś lą sk ieg o  
Z. M. P . Jedyny w ięc  k ierow nik  
okręgu , o k tórego  n om inacji tak  
u roczyście  zosta ło  poin form ow a
ne sp o łeczeń stw o , po paru tygod
n iach  zo sta je  u su n ię ty  ze sw ego  
stan ow isk a . T ak oto sp raw n ie  od
byw a się  praca nad kon so lid acją  
m łodego pokolen ia .

na znacznej, gdyż 7-metrowej głębo
kości, pizy czym silny prąd znacznie 
utrudnia pracę, wyrzucając nurków 
na powierzchnię, mimo ich znacznego

P. Ii . o .

rzyla się w wodę i poszia na dno.
Siabo pływający mechanik, z tru

dem dobił do brzegu, zaś nie umieją
ca pływać jego towarzyszka, w

Z a w i a d a m i a ,  iż  b i u r a  D z i a ł u  U b e z -  
p i e c z e ń  n a  ż y c i e  F .  K .  O ,  o  c i 2  5  s i e r 
p n i a  1 9 3 7  r .  m i e ś c i ć  s ię ;  b ę i d ą  p r z y  
u l .  M 2 \ R S Z z \ Ł h . O W S I U E J  N r .  * 2 4  
I - s z e  p i ę t r o  — •

K O Ł C E bm
R 0 2

obciążenia. Wypadek zatopienia mo
torówki miat przebieg następujący:

Dwuosobową amerykańską moto
rówką, należącą do członka oficer
skiego yaduklubu p. Ostrowskiego 
wyjechał w celu jej wypróbowania 
mechanik klubowy w towaizystwie 
żony przystaniowego jtdntgo z klu
bów żeglarskich. Silna motorówka 
rozwija znaczną .szybkość o k oIo 70 
km na godzinę, a wrażliwy je.i motor 
szybko reaguje na każdą czynność 
kierowcy.

W  pewnym momencie dODiwsty do 
piasku opodal osiedla oficerskiego 
yacht klubu, mechanik nacisnął bieg 
wsteczny, pragnąc odbić od Drzegu. 
Naciśnięcie pedału było zbyt silne i 
motorówka cofając się gwałtownie w  
tył okrągło zakończoną rufą, zanu-

praccśmiertnym szamotaniu kurczo
wo uchwyciła się gumowej poduszki 
w chwili, gdy już szia na dno. Ura
towali ją pracujący w  poDiiżu piaska- 
rze, którym uszczęśliwiony mąż od
dal w nagrodę całą posiadaną gotów
kę.

Szanse uratowan.a motorówki są 
niewielkie, gdyż wzrastający przybór 
wody niesie ze sobą znaczną ilość 
piasku i mułu, pod którymi szybko 
lódz może być zagrzeoana na zawsze. 
Jat się dowiadujemy pierwsze poszu
kiwania nie daiy żadnego rezultatu 
i na razie zostały przerwane.

W KRASNYMSTAWIE
z a i  ren u m erow ać „ a  B  C“ m ożna  

u p, W andy Kulowej* 
(A g e n c ja  G azet) *

2  M E C Z U  
POSKA -  WEMCY

W  biegu na 800 m tr. Ku
charski w yk a za ł  raz  jeszcze , 
że  nie m a m inisteria lnej g to- 
ivy t ] ty lko  c d  noszenia cy 
lindra, ale p r a w d z iw y  p r z y 
rzą d  do m yślenia.

*
N oji  od tygodnia  nie ja d ł  

b e js z tyk a  to też  pew nie  w y 
g ią ł  oba swe biegi.

-i *

Ź ya o zn a w cy  z  p ra sy  czer- 
w oniack ie j  p isa li  jeszcze  2  ty 
godnie tem u  z  oburzeniem, że  
poco A Z 8 -y chcą w ysiać Gąs
sowskiego do Paryża. Przecie  
to patałach!

•

W śró d  n asze j  reprezentac ji  
nie było  oczywiście  żyda.

W śró d  organizatorów  i ko 
m is ji  sęd z io w sk ie j  rów nież  
nie by ło  żyda . Toteż w szystko  
szło spraw nie , uczciwie i bez  
zg rzy tó w .

CO BYŁO?
R edak tor  p ism a subsydio

wanego w ysy ła  w spó łpracow 
nika  na konferencję prasow ą  
do m inisterstwa. Po powrocie  
p y ta  go:

—  No i co tam  było?
—  Ach, b y ł  koniak, l ik iery , 

łosoś w  m ajonezie , ostrygi, 
sa rd yn ie , ciastka, torty, gorą
cy  schab i czysta.

—  kle co m inis ter  m ów ił?
-  Nie s łysza łem  bo nie m ó 

w i ł  w  bufecie. L ecz  zaraz przy  
sz lą  komunikat.. .  (ko l.) .

NIANIA
RZYMOWSKIEGO

Zachodzi pytanie
czy R zy m o w sk i  też  m ia ł

manię?
(„Jutro Pracy")

Dyskusja na tematy narodowe
W jaki snost b może być pożyteczny OZN.?

P rz e z zrezygnowanie z  nadmiernych ambicji
(k ) P . S ta n is ła w  S tio ń sk i na  

łam ach  „D zien n ik a  W ileń sk iego"  
tak  s ię  rozp raw ia  z OZN

O. Z  N. nie wniósł żacinych, do 
słownie żadnych nowych wartości 
w dzitciziiię pugiąoow poiitycz- 

ych, spoićcznych i gospodarczych. 
Najbardziej bodaj uderzającą ce
chą jego wystąpicu jest rzucanie 
ogólnikóy bez treści uchwytnej 
Ma tu ułatwiać wychowanie zw o
lenników. W rzeczj wistości jednak, 
wobec tego, iż społeczeństwo coraz 
dobitniej żąda pogiąoów wyraź
nych I, to  ważniejsze, ich urzeczy
wistnienia, sposób dziaioma przez 
ogólnik, jest u nas spóźniony o kił 
ka driesiątek lat Mogło to się zaś 
stać dlatego, że kierownicy O Z. 
N., t. zw . pułkownicy, zabłąkani w 
oolitykę, nie znają tego graniu 
działania i wyobrażają sobie naiw
nie, że tu można w szystko szerc 
gow ać jak się chce. To działanie 
Ogólnikami z . upieciam. politycznej 
obniżyłoby bardzo poziom naszego 
życia politycznego, rdyby me to, 
że już widać, iź główrle ośmiesza 
mo samo tylko pi -edsięwzięcie O. 

Z. N., jako .ozbawione treści poza 
jedynym widocznym zamiłowaniem 
do przywileju w rządzeniu.
Tyle widać po pół roku, a to... w y
starczy.

N iew ą tp liw ie  OZN n ie daje  
sp o łeczeń stw u  now ych idei. N a 
to m ia st propagu je p og ląd y  slu sz- j 
ne, m oże w  dość ogó ln ik ow y sp o 
sób i często  dość n ieu d oln ie , w 
kolach , ga z ie  te  idee m ia ły  dostęp  
utrudn ion y. Gdyby w iec  zrezyg
now ał z am bicji zjed n oczen ia  
w sw o ich  ram ach  sp o łeczeń stw a , 
co stan ow czo  p rzerasta  jeg o  siły , 
i m ożliw ości, m ógłby być do 
pew n ego stop n ia  p ożyteczn y , jako  
objaw  p ew n ego  postęp u  w  s to su n 
ku dc BBW R i w n ieść  rów nież  
sw ój układ do procesu  kon so lid o
w an ia  narodu.

Ugrupowania narodowe
„Czas" d a je  ta k ie  ok reślen ie  

u gru p ow an ia  n arod ow ego:
Na mi^K, ugrupowanm narouo- 

wego, polityki narodowej, ideologii 
narodowej zasługuje każd: grupka, 
każda polityka, każda ideologia, 
1 ez względu ■ a różnice, jakie mię 
dzy nimi zachoozą, których racją 
bytu 1 pur.nte.n wyjścia jest interes 
naród polskiego, interes którego 

"rzecz orosta nie wolno przeciwsta
wiać interesowi państwa, gdyż po
jęcia te Zt sobą Si¥ pokrywają. Nie 
iest natomiast polityką naroaową 
polityka, którą stosuje się do in
strukcji otrzymywanymi z zewnątrz, 
tak samo r.ie zasługuje na to oktc 
ślen.e polityka, której celem jest in- 
teres klasy, albo też, ,i o tym rów
nież nie wolno zapom inać,’ interer 
własnej partii
O k reślen ie  s łu szn e . T ylko, czy  

do p ew nego sto p n ia  sam i k on ser
w atyści n ie  są  u g-u p ow an iem  k la 
sowym .

Manifestacje narodowe
„K urier B ydgosk i"  tak p isze:

Nr manifestacje narodowe nic 1 
wolno nikomu p&hzeć przez okuła 
ry narty i ne pod katen interesów 
własnegn podwórka. Wykrzesać z i 
Na odu p oisKiego energię, wydobyć i 
z niego tKwiąs e w ni„i yartości o- 1 
l/wate'SKie, nie jest rzeczą iatwą. 
Dlategc przestępstwem narodowyn 
nazwać należy tłumienie pięknych 
i szlacnetnych porywow Narodu z 
niskich pobudek partyjno • egoi
stycznych.

Zrozumiały to także, zdaje się 
puraz nierw*zy rządy pomajowe 

ym buwlem tłumaczymy sobi'e że 
tegoroczne obchody S:ron. Nar. 
odbywały siY \ rszedzie hm pr?. Sz 
Kód, na we w stolicy, w  Warszawie, 
co dawnie tyło nie do pomyśleniu.

oo  prawdziwej konsolidacji n a ., 
dowej d jazie w Polsce tylko na 
' Jeow ego porozumienia się

wszystkicn narodowo myślących 
Polaków. A stac się to może dopie

ro wteay, gdy gli szący aziś umiar 
kowany nacjonalizm oboz rządowy 
usunie z t  swoich szeregów w szyst
kich 'jawnych i zakapturzuuych 
„.ołksfrontowców” i innych zapeł 
niających ooóz rządowy sabotaży ■ 
stów prawaz.wej konsolidacji, praw 
dzi ego zj*ednoczenia narodowego.

Jako zwolennicy i głosiciele jdk- 
najszerzej pojętego 'nacjonalizmu 
po.s.dego, cieszymy się ze basłs 
głoszone przez nasze pismo, znaj- 
dują u Polsce coraz wdększi zrt 
^umienie. Wierzymy, iż w niedale
kiej już chwih rucn nacjo Mistycz
ny, nie w  postać* partyjnej, lecz o- 
gólnopolsklej, wyprowa' ii Ojczy
znę naszą na nowe szłaki rozwoju, 
ku nowemu rozkwitowi.

Szerokim frontem
„W arszaw sk i D zien n ik  N arodo

wy" przed paru dn iam i n a p isa ł:  
.,0 co toczyć się będzie walka? 

Co stanowi centralne zagadnienie w  
tym rozgwa-ze polity; mym? Na
szym zdaniem chodzi tu o to, czy 
polityka polska potrafi sie w yzw o
lić z p< ; wpij wów polityki żydow
skiej, me tylko tej oc-ywistej, jaw
nej, bezpośredniej, lecz taki t tej 
niewidocznej, ukrytej, pośredniej.

Partnerarw w  te, waice poiitycz- 
lej po stronie uolskiej mogą być 

tylko ci. co  dobrze rozumieją jej 
'Stotę co dążą uczciwie, bez kom- 
iron luów 1 radykamie do w yzw o

lenia polityki polsKiej i życia pol
skiego z pę* polityki i wply wów 
żydowskich, a więc zajmuja wyraź
ne stanowisko wobec żydów i w o
bec wszystkich narzędzi ich dziali..

ią, a więc w  pierwszej linii wobec 
lóż.
N iew ą tp liw ie  w a lk a  z żydam i 

i słu żącym i im obozam i m asoń 
skim i to d ziś g łów n e nasze zada
nie. A le w ła śn ie  dla tego  trzeba  
p rzysp ieszać  proces w y zw a lan ia  
się  z pod w p ływ ów  lóż tych  na  
w et, którzy d aw n iej b łąd zili, a  
nie przez c 'ą g łe  przypom inan ie  
daw nych  błędów  ham ow ać ten  
proces.

i
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JaMIzoc? o M M  pr?9 sM
Z wizyta u warszawskich wróżek

Moje zainteresowanie s.ę „wiedzą i 
sz Jką taje.n.ią‘ datuje się wprawdzie 
od dawna, zawsze* jednak czułam 
pewnego rodzaju oba * ę  przed sean- 
-em, w którym miałabym odgrywać 
główną 'O lę. W p.awdzie kiedyś za 
„lat szczenięcych" pewna cyganka 
powiedziała ni już że żyć bedą lat 
99, lecz Takt ten me u spok oił t.inie 
całkowicie. Nie chodzi również o 
koszta, bo choć ten pie.w szy seans 
kosztował moją matkę trzy srebrne 
noże i widelce oraz dwa żyw e kur- 
craki, słyszałam, ' że za jedne 
pięćdziesiąt groszy można dowie
dzieć się z całą pewnością, co spo.ka 
nas ra rok za dzień i za chwilę. Po- 
prostu pewien lęk i nieśmiałość.

W RÓŻKA
To łe i zlekka drżąca wstępowałam  

na schody pewnego brudnego domku 
w północnej dzielnicy miasta. Schody 
były brudne, brudna była sień i bruu 
na byia „obdarzona niezwykłą intui 
cją" nowoczesna Pythia, Nemezis czy 
coś w  tym rodzaju. Przyznam się 
szczerze, że chciałam zachować Swo 
je incognito, to też byłam niezwykle 
zaskoczona pierwszym pytaniem, ja
kie lzuciia w moją stronę tajerrmic-a 
wióżka.

— Pani z jakiej gazety? — rzekła 
wpatrując się w e mnie podejrzliwie., r ________ .................... ..

już chciała.,, wyznać jej ze skruchą chaw a.'D o ponoju Apuicfi nas jaKis. 
cel mojej wizyty, tłumacząc że lako , łysawy pan, uśmiechając się iromcz- 
dziL.uiika.-ka pragnę napisać coś o nie.
„wróżbiarstwie", gdy ona sama ped —  W sprawie miłości ' powiedział 
suw ają: mi kartkę z ogłoszenia, -i znacząco mrugając na nas. 
wyjaśniła, że z „Kuriera p wpit"? ] Narazie nić się nie zorientowały - 
Odetchnę! im z ulgą, a tajemnicza du- j śmv Jak się Jednak okazało czarno 
m« kazała mi usiąść, poczym oznaj odziana pani była. specjalistką od 
mila mi głosem nie budzącym naj
mniejszej wątpli <vości, że jestem 
„blondynom". Moja towarzyszka 
(dla Joda.iia sobie odwagi wybra 
tan. się na oeans z koleżanką) orzv 
siadła z boku i seans rozpoczął się 
bzekładan. i rozkładam .liezliczoną 

Ilość razy brudne, „atłuszcz^ne kar
ty, za każdym ra^em gdy „lewom 
ręko.n" układałam je na trzy kupł i 
wróżka wpatrując się w e mnie kazała 
mi o czymś myśleć.

NA DW OJE W RÓŻKA  
WRÓŻYŁA

tyślałam siałe o jednym- „czy po- 
w ii rnł wreszcie coś o„. mnie"? Py- 
Li;ia jednak za każdym razem przepo
wiadała mi nne rzeczy. Oto wieie, 
wiele szczęścia miało mnie spotkać. 
Niezliczona ilość „brunetów i blonae- 
nów kocha mnie i pragnie na ślub- 
nen. stanąć kobie. cu“, wielkie spadki 
ca kaią na mnie, podróże bliskie i da
lekie, listy i miłe spotkania „wieczo 
rowom porom".

Horoskop mój orzedstawiał się w 
barwach różowych, na co zwróciłam 
w agę, podaiąc w wąLpliwość auten

tyczność wróżbv. Lecz jak jię  okaza
ło i wiele przykrości tnnie też w  ży 
ciu czeka. \  więc zdrady, chorooy, 
stiaty pieniężne, nieszczęśliwe miłor 
de, k.ótnie, fałszywi ludzie i „krzy
że". Wydłużyła mi się twarz, co w i
dząc wróżka pocieszyła mnie na 
łychmiast, że wszystko skończy się 
Jobrze ..ślubem z państwowym czło 
wikiem".

Wyszłam na ulicę 00 godzinie z 
lekka otumaniona. - -  — -

SPEC OD SPRAW  
SERCOWYCH

Następna wróżka byt. z lekka gtu

Karać durniów!
Do red n k cy  tyg. „Prosto z 

mostu" nadesłał jed en  z  c z y 
te ln ików  tist, w k tórym  opisu
je  n ie zw y k ły  a k t  w a n d a liz 
mu, popełn iony  na m auzo le
um  K asprow icza  na Haren-  
dzie, gdzie  „uzupełn iono“ pła 
sk o rzeźb y  grobowca, w yd łubu  
jąc  symbolicznymi postaciom  
oczy. A u torką  tych  „u zupe ł
n ień “ js t  niejaka pan i Janina 
Kaczm arska , ja k  w yn ika  z  w y  
skrebanego obok  podpisu.

Czytednik ó w  proponuje, a- 
by w ła d ze  odnalaz ły  i surowo  
ukara ły  ową panią. Bardzo  
słusznie! Nie-ma chyba w  P ol
sce za b y tk u  arch itek tury , d o 
s tępnego dta w szys tk ich  dz ie 
ła  sztuki, ruin, grot 1 t. p . na 
których  nie w id n ia łyb y  p o d 
p isy  durniów, t. j.  „turystów",  
k tó rym  się w yda je ,  że m ają  
p ra w o  bazgrać sw e nic nie 
znaczące nazw iska  na rze 
czach stanow iących  własność  
ogólno  -  narodową.

Ten brak  ku ltu ry  i  tę uoni- 
ża jącą  g łupotę  trzeba  karać  
bezw zg lędn ie  i surowo. Może  
kilka  w yro k ó w  rządow ych  
zref lek tu je  wandali.

Na ludzi  nie um iejących  sza  
now ać w spó lnej w łasności  
trzeba  bata. (X .).

spraw sercowych.
—  T em uj b. Onetowi nie radzem  u- 

fać  —  p o w ie d z ia ła ' zanim  zdołałam  
cośk olw iek  p o w ied zieć.

Rozłożyła na stole łajemicze karty, 
opatrzone podwójnymi podpisami w 
lOdzaju: „Szczęście w miłości. Zdra
da i nieszczęście”. „Wiele radości. 
Smutek i niepowodzenie". Nad pod
pisem narysowano jakieś symbolicz

ne obrazki w rodzaju kriików wydłu
bujących oczy trupowi, krzyża pochy
lonego nad dwoma całującymi się 
gołąbkami. Wróżka poczęła coś mru 
czeć pod nose... powtarzają stale 
jed „o zdanie: „Rozumie pani?", choć 
ia nic nie rozumiałam. Na moje zapy
tanie czy można przewidzieć w kar 
tach śmierć odparła z całą powagą.

— O, jeszcze by me! Tegc tylko 
mówić nie wolno kobicie Be się 
przejmie i , naprawdę” umrze pani 
się nie boj. Dziecka ino piinuj cooy 
ci nie zacnorowaio — nastraszyła 
mnie, a 1 mąż ma przyjaciół*? „ciem  
na broneta”, fałszywa dla twojej o- 
soby”, mówiła, przekłaaując karty i 
wpatrując się we mnie badawczo.

CUDOWNA INTUICJA
i Udawałam ogromnie zmartwioną tą 

przykią historią, „zcztgólmej zdradą 
..iężu którego jeszcze nic znam i 
cho obą nieistniejącego ’ dziecka, 
wróżka jednak pocieszyła mnie w  
końcu, ż* znajdę szczerą duszę w  c 
sobie wojskowego 'prawdopodobni* 
w ranaze sierżanta) no i „gwizdnę" 
na niewiernego małżonka. Na rmeg 
name wskazał: mi aares jakiejś osoby 
której przepowiedziała caie życie i 
raazua mi udać się do niej, aoy się 
przekonać co to za medium wtajem
niczyło mnie w  moją przyszłość.

Na Miedzianej miei zka też „ja
snowidząca, w zdumiewający sp«sót 
przepowiadająca przyszłość”. Mówi 
tez „z nazwiska i imienia". Dobrze, 
dowiem się może przynajmniej jak  
się nazywa ten mąż —  pom -'lałam  
i już idę na czwarte piętro. Ciemny 
pokoik a w nim trzy dziewczyny 
skulone siedzą pod ścianą.

—  W iesz, jak ona powie, że ió- 
ziek nie wróci to ze mną koniec —  
mówi jakiś płaczliwy giosik.

NAIWNYCH NIE BR A k
— Nie becz, frajerka przeJeż ona 

ci powie czy um izesz czy nie, jak 
nie stoi w kaicie że umrzesz zara, 
to chociebyś i witryoleju wypiła to

!Uv sk„ .00.. a męczyć si,* będziesz, i 
koniec —  pociesza ktoś inny Sia
dam. Z za przepierzenia domega. 
przytłumiony czyjść głos.

—  ... z państwowem człowiekiem  
sie ożenisz, patrz ino by cię nie 
zdradzał 7, szatyną...

Za chwilę płacz jakiś — To Julka 
moja przyjaciółka tak wredna. 
Ona mi męża odbije. A le nie, nie 
dam go. Twoje wróżby stara cza
rownico się nie sprawaza.,ą — krzy
czy ktoś ochiypłym grosem, lecz 
milknie nagle uciszony przez wró
żącą-

—  Będziesz panna cicho czy nier 
Klejentki mi powystraszaaz. A 'ik  
się nie sprawdzę to poco przycno- 
dziesz do jenteresu i czas zabie
rasz? Ty. , Stukot, hclas i przekli
nanie zawtórowały tym słowom. 
Ktoś wybiegj . szybko z nasuniętą 
głęboko na czoło chusrą. Ktoś innj 
w sekundę zginając się w pokłonach 
z ooleśnym ujmiecnem mamrocząc 
pod nosem jakieś niezrozumiałe prze
kleństwo zapruszał: „N astępna!"

W ybiegłyśmy czym prędzej z ga
binetu medium: strach nan ogarnął 
i podziw dla tych, które został., je 
szcze w poczekahu szepcząc. Ta* 
jestem cienawa swojego losu. 3

Naiwnych nie brak. -

MMzyd. Kongres Przeciwalkotiflinwy
obradować będzie w Warszawie

W Warszawie w dniach 5 do 10 
września odbędzie się III Studium 
Katolickie na tem at: Katolicka myśl 
społeczna Zaraz po Studium, t. j. 
od 12. do 17 9. obraduje XXI Mię
dzynarodowy Ogólny Kongres Prze
ciwalkoholowy, a w 
trzech dniach (12 — 15- IX) w połud
niowych godzinach zarezerwowanych 
obraduje I Międzynarodowy Katolic
ki Kongres Przeciwalkoholowy. Nad 
tym ostatnim Kongresem objęli pro
tektorat Ich Eminencje Kardynałowie 
Polscy.

Obrady rozpoczną się 12 IX uro
czystym zebraniem w . wielkie ,saii 
Domu Akcii Katolick.ej. Otwarcia 
Kongresu dokona znary jui \ z Kon
gresu Chrystusa Króla J. Eminencja 
Ks. Biskup Schweiwilcr ze Szwajca
rii jako prezes Międzynarodowej Ligi 
Katolickiej dia walki z alkoholizmem. 
Zainteresowanie Kongresem jest nie
spodziewanie wielkie. Bliższe szcze
góły pod&ie orogram, który już się 
ukazał.

W sprawach Międzynarodowego 
Katolickiego Kongresu Przeciwalko

holowego adresować Polska L igi 
Przeciwalkoholiczna w Warszawie %i- 
lica Nowogrodzka 49, pokój 15, P. 
K. O. 6-490- 

Niewtajemniczonego czytelnika u- 
derza zapewne, iż równocześnie obra- 

pierwszych j dować będą dwa Kongresy Między
narodowe poświęcone tej san.ej spra
wie. Gdy jednak zapozna się z obu 
programami, wówcz ts przekona się, 
iż oba kongresy znakomicie się u- 
zupełniają. Ogólny kongres poświęca 
więcej uwagi teoretycznym zagadnie
niom alkohoiugii, oraz metodom o- 
gólnym stosowanym przez społeczeń
stwa i państwa w zwalczaniu alkoho
lizmu. Kongres Katolicki zaś uwydat
nia katolicki punkt widzenia na to 
doniosłe zagadnienie i wysuwa . ra
czej praktyczne wskazan.a dla jedno
stek i stanów całych, dla oiganizacy] 
spotecznycl , i , dobroczynnych, dla 
Akcji Katolickiej i prasy ( katolickiej. 
Szczególnie dużo uwagi ' poświęci 
Kongres sprawie udziału duchowień
stwa świeckiego i zakonnego tudzież 
młodzieży męskiej i żeńskiej w  pro
gramowej akcji, jaką Kongres niewąt
pliwie spotęguje i rozbuduje.

Krew iako surowiec
p r z e m y s ł o w y

W  ok o licy  M onachium  is tn ie je  
fabryka w yrab ia jąca  gu zik i z... 
krw i. K rew  zw ierząt u b itych  
poddaje s ię  pew nym  zab iecom . 
tk ó ie  maj-* ua ce lu  u su n ięci^ - z 
niej c ia łek , po w odujących koagu-

Walki śwlerszczów
w  C h i n a c h

Jed n ą  z u lu b ion ych  zabaw  lu 
dow ych w  C hinach  są  t. zw . , w a l
ki sw ierszczów " . W alk i xe w  
C hinach są~  rów n ie  pożądanym  
p retek stem  do zak ład ów  ja k  w 
A n g lii „w alk i kogu tów " . C h ińczy
cy s ta r a n n ie  w yszu k u ją  po m u- 
rach  i traw ach  św ierszczy  i ho
dują je  tr ę sk liw ie , aż do dnia  
w alk .

W alka odbyw a s ię  w ten  sp o
sób, że  dw aj za p a śn icy  w yp u sz
cza ją  ró w n o cześn ie  ow ady na  
w ie lk ą  ta cę  o w y so k ich  brzegach , 
na k tórej św ierszcze  b iją  s ię , to 
cząc w a lk ę  aż  do zw y c ięstw a .

W ła śc ic ie l zw y c ięsk ieg o  św ie r 
szcza  zab iera  w ygran e  zakłady, 
sk ła d a ją ce  s ię  p rzew ażn ie  z drob
nej m onety . W  połud n iow ych  C hi
nach  is tn ie ją  bardzo liczn e  k luby  
dla w a lk  św ierszczów .

la c ję , czy li śc in a n ie  s ię  krw i, N a
stęp n ie  Krew su sz y  s ię  i  m ie le  na  
m ączkę, z której pod od p ow ied 
nim  c iśn ien iem , u zysk u je  s ię  m a
sę  rogow ą, s łu żą cą  do w yrobu  
guzików , rączek do p a ra so li, grze  
bien i, a  n aw et tubek te le fo n ic z 
nych . P rzedm ioty  w yrab ian e z 
krw i c ie szą  s ię  w  N iem czech  du
żym  oopytem . K lien c i tej farbyk i 
zap ew n e n ie  w ied zą , że  fabryka  
używ a dom ieszk i krw i św ieże j do 
w yrobu sp ec ja ln eg o  rodzaju  cze 
kolady, podobno bardzo p oszuk i
w an ej w  Jap on ii.

ar

Najwyżej położone
s c h r o n i s k o  g ó r s k i e

N l  w y sta w ie  p arysk iej og ląd ać  
m ożna sch ron isk o  górsk ie , które  
w  roku p rzyszłym  p r z e r !esio n e  
zo sta n ie  na  M ontb lanc 1 u sta w io 
ne na w ysok ośc i 4 300 m etrów , 
b ę d z ie  to  n iew ą tp liw ie  n a jw y ż e i  
położone sch ro n isk o  g ó rsk ie  na  
św iec ie . W sen ron isk u  zn a leźć  bę- 
J"ie m ogło  p o m ieszczen ie  jed n o
cześn ie  24 osob y . B ęd zie  ono um o
cow an e w  b lokach  g ran itow ych  
szczytu  le s  B e sse s , jednego  z n a j
w yższych  w  m asyw ie  M ontb lanc.

Z  W  A  fH A  S  a i1 l  W  C k  R  S  "M YT IV  S  K  A  j e s t  t a k ż e  w s p r z e d r ż y  
w paczkach na jednorazowe przeczyszczenie. Cena 20 gr. Żąd ać w aptekach i składach aptecznych.

W o grod zie  zo o .o s icznvm  w  K openh adze zm on tow an o szk ie le t o lbrzym iego w ieloryb a, k tóry  w 
gru d n iu  1931 lo k u  zo sta ł sc h w y ta n a  u b rzegów  D a n ii. D o sta ł s i” on n a  p ły tk ie  , w ody, skąd nas 

z n a la z ł ju ż  w y jśc ia . O lbrzym  ten  m ia ł 25 m. d łu g o śc i i w ażył IO‘J.000 kg.

i ypU kćł pólf ora litra łez
z żalu za ukcchana

O b yw atel m iast?  D en ver, V er- 
ne S a n iu s k y  zak och a ł s ię  w  p ięk 
n ej, ale p łoch ej lo zw ó d ce  D oro
c ie  O w ens. —  U rocza  D orota  
s ły sz e ć  jed n ak  n ie  ch c ia ła  o 21- 
letn itn  m łod zień cu . Czarę rozpa
czy p rzep ełn iło  p ew n ego  w ieczo 
ra od rzu cen ie  p rop ozycji p ó jśc ia  
do k in a . P a n i D orota  o św ia a czy  
ła  zak ochanem u w  n ie j m łod zień 
cow i, że  do k in a  chodzi ty lko z 
jo n n em  B lack iem , jako zaciętym  
ryw aiem .

P od ciosem  tego  w yzn an ia , 
S an d u sk y  udał s ię  ch w iejn ym  
krok.em  do p ob lisk iego  baru, 
g d zie  w y c h y lił  k ilk a  k ie liszk ów  
w hisłci i zab raw szy  ze  sobą dw ie  
b u telk i „na p oc ieszen ie"  u aał s ię

do dom u. Tu zam k n ięty  w  pokoju  
oddawmł s ię  rozp am iętyw an iu  n ie  
fo rtu n n ej m iło śc i. Ż ałosne to być  
m u sia ły  w sp o m rien ia , skoro w  
pew nym  m om encie m atkę jego  za-

„ S p o s o b  n a  k o b i e t y "

S k e c z  r a d i o w y

Skecz radiowy Jerzego Gerżabka, 
który nada Rozgłośnia Poznańska w 
programie ogolnoDOlskim dn. 24.8 o 
godz. 19.00 —  to jeszcze jedno spoj
rzenie na odwieczny problem mitości; 
przyjaciel podaie przyjacielowi nieza
wodny sposób, w  jaki można zbadać 
duszę kobiety i przejrzeć ją na wylot. 
Usłyszymy co z tego wynikło.

ję tą  robótką w  sąs ied n im  pokoju  
poderw ał n? n ogi ' p rzec ią g ły  
sz loch , dochodzący  z pokoju  sy n a . 
N a jej pu k an ia  n ik t n ie  od pow ia
dał. W reszcie , gdy nad ranem  
sz loch  n ie  u sta w a ł zrozpaczona  
m atka w ezw a ła  p o lic je . P o w y 
w ażen iu  drzw i, oczom  za lękn io
nej m atk i i agen tom  p rzed staw ił 
s ię  sm ętn y  w idok. Z g ło w a  sm u t
nie zw ieszon ą  s ied z ia ł Sandusky  
Obok s ta ły  dw ie szk lanki nap eł
n ione p rzezroczystym  płynem  
B u telk i po w h isk y  b yły  p u ste , w 
szk lan k ach  zn a jd ow a ły  s ię  . łzy  
w yp łak an e przez d łu g ich  12 godz  
udręki i ża lu .

V erne w yp łak a ł półtora  litra  
łez, u sta n a w ia ją c  now y am ery
kańsk i rekord.
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B z u c it  k a p e lu sz  w k ąt. K a r in  nie zd o ła ła  je szcze  o p rzy 
tom nieć, ale n a ra z  z a rz u c a  m u  ręce na szy ję .

—  W ie I k i ‘ H u g o ! S z k a r a d n y  u c ie k in ie r ! P a n  w róć *!...
I  n a tu ra ln ie  w śród nocy w p a d a, n ie  m ów i n a z w isk a , n ie  
m e ld u je  się... a teraz p raw d o p o d o b n ie  nie m a m y  nic d la  n ie 
go do je d z e n ia ! A c h  w ie lk i H u g o , k o c h a n y  H u g o , ia k  ja  się  
cie szę !... N ie ch  ja  się  p a n u  p rzy p a trzę , n ie , n ie  tu taj —  p ro 
szę d a le j... S io stro  G e rtru d o  p roszę za św ie c ić  w szy stk ie  la m 
py, żeb ym  m ogła m u  się p rzy p a trze ć  —  P a n u  P ro fe so ro w i!

K ie d y  się je d n a k  z n a le ź li w p o k o ju  i sta n ę li naprzeciw ' 
siebie, ic h  głośna ra d o ść  p rz y c ic h ła  nag le... T y le  w  m ię d zy  
czasie  p rz e ż y li ró ż n y c h  g o ryczy , tyle zaw odów , każde n a sw* j  
sposób, że s .a li  się ja k b y  obcy d la  siebie.

O b se rw u ją  się  u k ra d k ie m , z a g a d u ją  o rzecza ch  obojęt- 
n ch, ten o b raz w is ia ł  „ d a w n ie j"  gdzie in d z ie j, a ten wazon  
z lip ą  p o k o jo w ą  to n o w y n ab ytek... w ko ń cu  o E H ie . K a rin  
o p o w iad a, ja k  ta d zie w czy n a o d d a la ła  się pow oli od n iej 
bo... bo... K a r in  za n ad to  sobą sa m ą b y ła  za ję ta , ja k  
H o ffm a n n  m ia ł zły  w pływ  na n ią , Jak i in n e  osoby dodały  
sw oje in try g i z ja k im ś  zeszytem  i oszczerstw am i... w szystko  
to d o p ro w ad ziło  d ziew czy n ę do lego, że się rz u c iła  do wody,

H ugo W in k le r  k iw a głow ą.

—  C o  to te k i lk a  tyg odni sp ra w iły .
—  T a k  — cią g n ie  d a le j K a n n  —  tej d zie w czy n ie  duzio 

złego zro b iły , ale n a szczęście  ju ż  m a m y  to po za  sobą. T e r a z  
d ziecko  le ży  tam u sie b ie  w p o k o ju  i o d syp ia sw oje p rze z ię 
b ie n ie  i g o rączkę, k tó rą  je j ten sk o k  do w od y zo staw ił po  
sobie. T a k  w id a ć  chce P a n  Bóg, żeby i w ew nętrznie  się o d 
ro d z iła  i o d łożyła p rze szło ść  a d  acta.

-— S zc zę śliw a  —  je ż e li to p o tra fi.
K a r in  z a p e rz y ła  się... tak. z ia w ił  się na se kun d ę obraz  

d aw n e j K a r in . . tej co to ro b i wrszystko  ze śm iech e m , wresoło  
; dzie  p rze z życie ...

—  O h —  to m o żn a  —  k ie d y  się  ju ż  doszło do pewnego  
p u n ktu ... m o żn a  p rzeszło ść o dłożyć ad acta, je ż e li się tego 
w ym ag a od siebie. O bie z E lz ą  sta ra m y  się to ro b ić... na 
praw dę...

H u g o  W in k le r  stoi z  szero ko  rozstaw io n y m i n o g am i, gło
wę zw ró cił z ww razem  za p y ta n ia .

—  E lz a  i p a n i?  C ó ż  b y  m ia ła  K a r in  F is z e r  do o d ło żen ia  
ad  a c ta ?  —  Ś m ie ją c  się  z p e w n ym  zd ziw ie n ie m  i le k k ą  
iro n ią .

K a r in  n ie  w id z 1 u śm ie ch u , ry s y  pow agą ściągnięte —  j a k 
by p o starzałe  nagle...

—  M uszę p o starać się o dłożyć m iło ść  ad acta... w v zn a je  
cicho.

H ugo W in k le r  ju ż  się  nie ś t n n je .
I  znów  za le g ła  m ię d zy  n im i c isz a .
J u z  p ra w ie  do k o ń ca w y p a lił  H u g o  swe grube, w ie lk ie  

cvgaro, nim  za czę li m ów ić... n im  H u g o  za czął o p o w iad ać  
o sw ojej p e łn e j u tra p ie ń  p o d ró ży  z N in ą , o sw ojej p rz y k re j 
pom yłce, o sw oim  p rze b u d ze n iu  i ro zcza ro w an iu ,

—  A  N in a ?  —  p yta K a r in . ,
H ugo W in k le r  m b i ja k iś  gw ałtow ny ru ch  sw ym i w ie lk i

mi r ę k a m i:

—  D o sta n ie  to n a czym  je j n a jw ię ce j za le ża ło  —  P ie n ią 
dze. Jest teraz w B ia r r it z  i b aw i się. Je ś li j ą  będę odpow ie
dn io  im an so w Tał, pew nego d n ia  zapew ne zw o ln i m n ie  od 
siebie.

—  A  p o te m ?
W in k le r  głośno się śm ie je .
—  W te d y  wwciągne ze sw pj s k a rb n ic y  m o ją  starą, u ko 

ch a n a  m yśl...
—  C z y  zn a m  ją ?  *
—  N ie , p rzy p u szcza m , że nie. A le  p o zn a ją  p a n i i pom oże  

m i ją  w  czy n  w p ro w a d zić.
—  A le ż  p a n  m n ie  z a c ie k a w ia , n iech że p an  p o w ie! C z y  

m oże m a m  d o w ia d y w a ć się n a  r a t y ?
W in k le r  p rzy su w a  się z fotelem  do K a r in , śc ią g a p rzy  

tym  ca ły  d yw an  i  o k rą g ły  sto licze k  z lie m a lą , k tó ry  sm stra  
G e it r u d a  p o staw iła  m ię d zy  n im i, z n a la z ł się w m e b e zp ie - 

stv 1e , ale to n ic  n ie  szk o d zi, d z is ia j n ic  lo nie szk o d zi. 
W in k le r  p rzy su n ą w szy  się p o ło żył sw ą w ie lk ą  rę kę n a ręce  
K a r in  i m ów i w esoło i se rd e c z n ie :

—  N ie  K a n n  —  n ie  p o trzeb u je  p a n i zg ad yw ać, tylko  cze
k a ć... a m n ie  p o zw o lić  ja k  d aw n ie j przyjść, ra z  czy  d w a w  ty
g o d n iu , ta k  sobie p n sm d zieć, p o g a d a ć z p a n ią , o p ra k ty ce  
p a n i p o siu ch ać... a ja k  ju z  m ó j sen zro b i p ierw szy k ro k  do 
u rze czy w istn ie n ia , w tedy b ęd zie  p a n i w szystko  w ie d z ia ła  
i m  im  n a d ą ie ję , że zechce p a n i ze m n ą  w sp ó łd zia ła ć ! Z g o 
d a ?  .

—  D o b rze  —  ale jpżei> do tego cza su  u m rę z c ie k a w o śc i?
—  W te d y  p a n i o żyje  ja k  zo b aczy, n ie ch  p a n i b ęd zie  co  

do tego sp o k o jn a ! T a k , a teraz ch c ia łb y m  je szcze  z o b a c z v ć  
p an n ę  E lz ę . W p ra w d z ie  to ju ż  je d e n a sta  w n o cy i n ie p o ra  
na w izyty, ale nie b ie rzm y  tego tak drobiazgow o. Przed e  
w szystkim  je ż e li d ziecko  je szcze  nie śpi

( D .  c. p ) .  .
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i‘tA 'lh  WIELKI: Wkrotcr „Słońce 
Meksyku".

TEATR NARODOWY: „Sługa Je
go Lordowskiej Mości" Barrhego z 
Węgrzynem w roli tytułowej.

T E \T R  Pt>LSKI« .Jadzi* Wdwwa" 
z M. ' Modzelewską, Baczyńska, 
Dobrzańską, Janecką, Żabczyńską, 
Chmielewskim.

TEATR MAŁY: Wkrótce „Domy 
Sanonusa- z Samborskim, Andry- 
czówną, Kreczmarem.

I c A f R  LETNI: „Gdzie diabeł nie 
m oże^ z janiną Martini. Darzyńskim 
i Orwidem w głównych rolach.

TEATR ATENEUM: Codziennie o 
godz. 8-ej wieczór „Zazdrość i Me
dycyna” z Dziewońską, Samborskimi 
8 remniskim.

TEATR NOWY: Wkrótce „3 asy i 
jedku aema *.

TEa TR MALICKIEJ: „Swit, dzień
I noc”.

TEATR 8.15: Codziennie doskoiia- 
ła operetka „K.olett»"‘ 1 Lucyną 
Szczepańską.

TEA ^k KAMERALNY: „Skandr 
w  rodzinie Kinga”* Reżyseria dyr. E-
mJa Chaberskiego.

J x a s d k ' U u c s z a w s k i e

r z y m o w s k i  -
SIEROSZEWSKI

p ie r w s z y  c zy ta ł  czy ta ł  
1 buch! p lag ia t go tow y  
A drugi ni* czy ta ł  
I buch! piag'ai nowy.

NO.

Z w .o sn ą  roku 1932, objął s ta 
n ow isko p rezesa  Sądu A p e la cy j
n ego  w  K rakow ie F ra n c isze k  Pa- 
ryiewucz, a w raz z nim  przybyła  
do K rakow a jego  żona, W anda  
F ary lew iczow a

J u ż  p oprzednio  W anaa P a ry le 
w iczow a b ra ła  żyw y  ud zia ł w  ży 
ciu  tow arzysk im  i p racy  sp o łecz 
nej, zw łaszcza  na teren ie  N ow ego  
Sącza, za jm u jąc tam  k ierow n icze  
stan ow isk a  w  o r g sn ia c ja c h  sp o
łeczn ych .

p AK  Y LE  w ; c ic  W A  
N a  S V i a *  I j ł  
STOS1 NIL

U ch od ziła  ju ż  tam  za osobę u- 
stosu n k ow an ą . —.

Z cłrw ilą  n ojn in a*ji je j  męża 
zn a czen ie  je j  je szcze  w zrosło .

Jako żon a  p rezesa  Sądu A p ela 
cy jn ego  w  K rakow ie n a w ią za ła  
sto su n k i z w yższym i urzędnikam i 
M in isterstw a  S p ra w ied liw o śc i w 
W arszaw ie .

R ów n ocześn ie  w  p racy  sp o łecz 
nej s ta r a ła  s ię  P ary lew iczow a  
o d g ry w a ć  bardzo czyn ną i przo
d u jącą  ro lę

N ic  te ż  d ziw n ego , że  i w K ra
k ow ie  w ie le  osób  zaczęło  do niej 
zw ra ca ć  s ię  z prośbam i o in ter 
w en c je  i  pom oc w  różn ych  sp ra 
w ach .

S ta n  ta k i trw a  do roku 1936. 
W  ok resie  tym  P a ry lew iczo w a  by
ła  o sob ą  w p ły w o w ą  i  c ie szy ła  s ię  
pełn ym  zau fan iem .

W S ZEOttsTKONNT 
UE.Ll GI

A r e s z c ie  krążyć p o czę ła  p o g ło 
ska, ja k o b y , p o zo sta ją ca  w  tru d 
n ych  w aru n k ach  m ateria lnych  
W . P a ry lew iczo w a  podejm ow ała  
s ię  za  w yn agrod zen iem  p ie n ię ż 
nym  in terw en c ji w  różn ych  sp ra
w ach  u w ład z, w szczeg ó ln o śc i w 
sąd ach , o fia ro w u ją c  sw o je  u s łu 
g i przy  sta ra n ia ch  o nom in acje  na

K U P O N  N I E S P O D Z I A N K O W Y  ważny do Środy 
D la  C z y t e l n i k f r w  A B C

Frzy nabyciu słynnych OKULA
RÓW REKLAMOWYCH za zł. 9.75 
(cena ulgow a! w  eleganckiej rogowej 
oprawie z futerałerr 1 bezbarwnycn 
wypukłych szkieł najw yższego ga

tunku, dobrane bezpłatnie na miejscu 
każdeg< spotka niezmiernie miła nie- 
spodzienka, potrzebna jego oczom. 
Instytut Filt;orex de Paris Kredyto
wa 9.

| OGŁOSZENI ni PRÓBNE I
R Ó Ż N E

A A  f ^ r ĉ ''ań $k- firma. Gardo- 
H iH i *• robę stara męską, zamie
niam na pi irwszorzeóne oielskie ma
teriały. białecki; telefon 3.39-OT

Kran iec damski Nowy św i t 
57, wyrabia wykwintnie 

kostiumy, okrycia. Ceny naj
niższe.

P R A W N E
-podatkowe, zlecenia, 

— skargi .apelacje, 
odwołania, załatwia biuro Czaiewskie- 
go. — żurawia 18/12-A (druga brama 
lronf), czynne 3 — 7.

Polerowanie, chromowanie, niklowa
nie i cynowanie wykonuje Zaidad 

GAI W ANICZNO - SZLIFIERSKI E. 
BURAKOWSKI, UTidok 24. tel 294-18-

71  P C r U lA  zastępstwa, Lnierwen- 
ń L Ł l  L 1 IH  cje we wszystkich  
snraw irh, załatwia Polskie Biuro 
Zleceń Powszechnych, Warszawa, 
Marszałkowska 147—19. Telefon 
2-31-71,

K U P N O , S P R Z E D A Ż

M aszyny do pisania 
(g Ł Torpedo, podróżne,

niurowe: arytmometry
Tl.ales: duży wybór ma 

szy.^okazyjnych Sprzedaż — Kupni 
— Rem< Tty. Ma^zunder, Marszał
kowska 83 teL 700-05.

M A T E P I A Ł Y  B J . j n w . A N E .

B E T 3 N G W N I A  „ G O Ł K O W
Warszawa, Solec 28, tel. 9-89-74 
Płyty. Krawężniki. Kręgi. Rury. Słu
py. Pralki. Wazony, Kule. M.ski-Ko- 
rytka ściekowe. Cegła. Pustaki. 0 -  
grodzenia b it'now e pełne, ażurowe 
Tarasy. Osadniki- Basen i t. p.

A R T Y K U Ł Y  S P O R T C Y f E  
n u  u 1 1  W fw w rw O T
D C D f lC D I P  1 meń'e ogrodowe 
“ i l l f  J  j s.1. rasiety tenisowe 
Sprzęt i ibiorv do wszystkich spor 
tów. Stefan Ste.ański Jasna 12 naprze, 
ciw Filharmonik

N A U K A  I W Y C H O W A N I E

|# D f |  III modelowania szycia, wy u 
I M I U J I  czają gruntownie Kursy 
Ireny Piesko, Nowogiodzar 26, sto
sując dla Czytelniczek ABC specjal
ne ulgi. Zapisy codziennie.

K I I P C Y  handlowe roczne, pćłrocz- 
r « u n j  I ne im. Sekulowicza, żu- 
lińskiego 8, telefor 8-21.63 anne — 
wieczc rowe. Zamiejscowi korespon
dencyjnie. Żądajcie bezpłatnych pro
spektów!

A.A.) 0KAZJA-I4E3LI
Firma chrześcijańska „J. CIĘŻKOW - 
SK l” Plac Trzech Krzyży 12 — N o
wy Świat 39. — Pierwsze źródło! — 
Własna 'y tw órn ia ! — fo k o je  kom- 
piciy od 800 do 1500 zł. Gabinety — 
Stołowe — Sypialni* — Kluby —  
Pokoje — uniwersalne — kombino
wane Pojedyńcze sztuki. — Dogod
ne rozpłaty. — Bezpłatne porady. —  
Projekty ,,''.Ynętr-“ Nuwy św iat 39. 
Piać Trzech Krzyży 12

A. TAPCZfcKY pieerskie, Oto
many. Kozetki, Fotele-Łóżka, Kana- 
py-Łózka. Dogodne warunkę. Firma 
chrześcijańska. Robota gwarantowa
na. Chłodna 64.

M T U I L stylowe — nowoczesne: 
H - n L E  Sypialnie, Stołowe, uabi: 
nety gotowe j na zamówienia poleca 
A Lenczewski i S-ka, Mazowiecka Lf) 
Specjalny dział wykwintnych mebl: 
tapicerskicb.

T A P C Z A N Y
higieniczne tap ieer- 
skie now oczesne, fo

tele k lubow e w yrób  w łasny  poleca 
H, B ielaw ski, Z ielna 17, front.

P O S A D Y  Z A O F I A R O W A N E

J ak otrzymać prace? Zwróci : sie do 
Administracji „ABC ;, Warszawa, 

AL Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia u po 
szukiwaniu i zaofiarował m pracy za
mieszczamy z ustępstwem 50 proc 
W wypadkach uzasadnionych bezpla 
tnie.

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

stoiiuw ioka sąd ow e i w inuytch u- 
rzęduch, o u zy sk a n ie  kon cesyj i 
in n ych  uprawm ień dla za in tereso 
w anych .

P o g ło sk i te  początkow o szerzo 
no w  sp osób  ostrożn y  Z b ie
giem  jea n a k  czasu  u p orczy
w ie  p o w tarza jące  s ię  o n ie j po
g ło sk i p o czę ły  p rzyb ierać rea ln e  

( k sz ta łty  i  p rzed ostaw ać się  do 
] w m dom ości w ładz.

PROŚBA CfŁdSKŁ  
B I Ł  rsZ U S T 6 ¥

W m arcu  roku 1936 prokurator  
3ąd u  O kręgow ego w  T arn ow ie  o- 
trzym u je  p ierw szą  k on kretną  w ia  
dom ość o liś c ie  in terew en cy jn ym , 
napisanym , przez P ary lew iczo w ą  
do sęd z ieg o  Sądu Okr. - w  T ar
n ow ie  R om ana Ł u ck iego  w  sp ra 
w ie  C hany i Sam uela  B rau n ów , 
sk azanych  po dw a la ta  w ię z ie n ia  
przez Sąd G rodzki w  T arn ow ie  za  
p rzestęp stw a  czekow e i o szu stw a .

N ied łu g o , bo w  m aju  teg o ż  
roku dochudzi do w iad o
m ości p rok u ratu ry  w  T arn ow ie  
in fo rm a cja  o d ru g iej in terw en c ji.

V7an da P a ry lew iczo w a  m ia ła  
z a ż ą d a ć  od  asesora  A n ton iego  
S an ow sk iego  k ilk u se t z io ty ch  za  
w y ro b ien ie  mu p osad y  sęd z iego  
groazKi-ego w  T arn ow ie.

A F E R A  ZACZYN A SIE 
TU A^ N IAt

I znow u  po u p ły w ie  k ilku  dni 
d on oszą  prokuratorów  , ż e  adw o
k a t S ta n is ła w  M ałeck . w T arn o
w ie  p osiad a  k oresp on d en cję  P a- 
ry lew iczo w ej w  sp ra w ie  jego  
k lien tk i S k o lim ow sk iej, k tórą  żo 
na p rezesa  a p e la c ji , K rakow skiej 
p ro s iła  o zwłoKę z n a leżn o śc ią , 0- 
b iecu ją c  w zam ian  sw e  u s łu g i i 
protekcję.
' W początku  czerw ca i9 3 6  roku  

sęd z ia  Sądu O kręgow ego W ład y
sła w  K u śn ierz  p o in fo rm o w a ł pro
kuratora , że w  p rzed ed n iu  rozpra  
w y zw ra ca ła  s ię  do n iego  W anda  
P ary lew iczow a  z in terw en c ją  w  
sp r a w ie  cy w iln e j , k tórą  rozp ozn a
w ał on  w  tryb ie  ap elacyjn ym .
_ P ro k u ra to ra S ą d u . O kręgow ego  
w T arn ow ie , zeb raw szy  w  ten  sp o 
sób szereg  k on k retn ych  w iadom o
śc i. . Z łożył u s tn e  sp raw ozd an ie  
P roku ratorow i S ądu  A p e la cy jn e 
go w  K rak ow ie  Szyd łow sk iem u , 
Który p o le c ił w szczą ć  dochod ze
n ie , celem  w y ja śn ien ia  pow yż
szych  in form acyj.

ŻYDOW SCY
WSPÓLNICY

P rzes łu c h a n ie  a se so ra  Sankow - 
sk iego , u ja w n iło  p ra w d z iw o ść  in - 
f irm acyj, a zarazem  dop row ad zi
ło do u s ta le n ia  k on tak tu  P ary ie-  
w iczo w ei z H in d ą  v e l H elen ą  
F leisch erow rą. P rzep row ad zon a  na 
ty ch m ia st w  m ieszk a n iu  i sk lep ie  
je j rew iz ja  u ja w n iła  b oga ty  m ate
r ia ł, k tóry  w sk a zy w a ł na śc is łą  
łą c z n o ść  m iędzy  obydw iem a ko
b ietam i, a nadto s tw ierd z iła , ze  w 
m ach in a cja ch  b ra ł u d zia ł jeszcze  
m ąż F le isc h e r o w e j— Izydor, E ste 
ra F arberow a i J ó z e f  H oenm an.

HADUŻ?CI4  
W ORJAM IZACJACH  

S I  >OŁECZNYCH
P rzeprow adzon e rew iz je  w sto 

w a rzyszen iach , g d z ie  Parylewri- 
czo ^ a  pełn iła  fu n k cje  p rzew od n i
czącej, u ja w n iły  pow ażn e n ad u ży
cia . A  w ięc  w Z w iązku P racy  
O b yw ate lsk ie j K ob ‘et zdefraudo-  
w'ała P a ry lew iczo w a

13.975 z ł. 04 gr. i
w „R odzin ie  U rzęd n iczej"

1.008 zł. 22 gr isze .
Innym i źród łam i, z których  

czerpała  P ary lew iczow a  „grosz‘j, 1 
były  pożyczk . zac ią g a n e  przez n i ą ! 
pod różnym i pozoram i u osób  
bądź znajom ych , bądź od n iej w 
jak ik o lw iek  sp osób  u za leżn ion ych  
dalej k red yt u zysk iw an y  u kup
ców-, a w  końcu d z ia ła ln o ść  tzw 
in terw en cy jn a .

Stan ten trw a ł ud roku 
1326-go. N a co P a ry lew iczo w a  u- ] 
żyw ała  na drodze przestępstw -a J 
zdob yw anych  sum  —  t e g o - j u ż  1 
śled ztw o  n ie  zdoła ło  u sta lić . J

S y tu a cję  tę p o tr a f iła  przede 
w szystk im  w yzysk ać sprytna  kup
cowa żydow sk a z T arnow a, F le i- 
sch erow a.

a SPÓLNICZ&A 
FLFISCHEnOW A

F le isch erow a  przyjm uje zgło- 
.~enia różn ych  za in teresow an ych  

osób, którzy sta ra ją  s ię  o nom ina
cje  w sąd ow n ictw ie , o w p ływ  na 
bieg rozprawmy sądow-ej, kon cesje ,

pob iera  od n ich  zaliczKi i „hono
raria"  zaw sze  w  p o sta c i „poży
czek".
-  7- F le isch ero y 'ą  w sp ó łd z ia ła  
je j m ąż Izydor J ó ze f H ochm an. 
O dgryw a ro lę  p rzed sta w ic ie la  
F le isch ero w ej na Rzeszów^.

W końcu śled ztw o , badając za
kres i lo d za j d z ia ła ln o śc i in te r 
w en cy jn ej m u sia ło  w zią ć  pod ro
zw agę  n iep ok ojące  zagad n ien ie , 
czy i o ile  W anda P a ry lew iczo w a  
u p raw iając  sw oją  d z ia ła ln o ść  po
zostaw ała  w zw iązku  z czyn n ik a 
mi urzędow ym i, w  y sz czeg ó ln o 
śc i czy  p ozostaw a ła  w zw iązku, 
lub porozu m ien iu  z urzędnikam i 
m in is ter stw a  S p ra w ied liw o śc i i 
prezesem  Sądu^ A p e la cy jn eg o  w  
K rakow ie F ra n c iszk iem  P ary le-  
w iczem . -

W  św ie t le  w yn ik ów  śledztw ra 
pow yższe  za p ew n ien ia  n ie  zn a la 
z ły  p o tw ierd zen ia

PRu t E K C Jc  
ZA  I ^ H I A I f iE

Sędzia  Sądu O kręgow ego w  
R zeszow ie  T eodor M ich a łow sk i, 
s+a ra ł s ię  o p rzen ie s ien ie  go  
do słu żb y  w  a p e la c ji lw o w 
sk iej. P od an ia  jego  n ie  o d n o siły  
skutku. W. roku 1936 sęd z ia  M i
ch a łow sk i, n iezra żo n y  n iep ow o
d zen iam i, sk ład a  je szcze  jed n o  po 
danie.

W śród lic zn e j k oresp on d en cji 
zabranej u F letsch ei-ow ej zn a laz
ły  s ię  lis ty  sęd z ieg o  M ich a łow 
sk iego , w  k tórych  zap ytu je  on  o 
sta n  s w o je j- sp r a w y  O kazało s ię , 
że sęd z ia  M ich a iow sk i jako w y
nagrod zen ie  za  otaran ia  w sw o jej  
sp ra w ie  w p ła c ił dwa razy  po 500  
zło tych
F le isch ero w a  prosząc o drugą  
w p ła tę  500 z ło ty ch  zapew -niała, że 
P a ry lew iczo w a  zetk n ie  s ię  na  
g ru n cie  tow arzysk im  z dyrekto
rem  dep artam en tu  p erson a ln ego  
m in. sp ra w ied liw o śc i prok. W a
cław em  D icu h yn , i sęd z ią  A d a
m em  C hechlińsk im  z m in ister 
stw a . v  P om im o- * ob ie tn ic  je d 
nak sp r a w a  n ie  z o s ta ła .z a ,a lw io - ,  
na. 1W  toku ■< śled ztw a  nie, 
stw ierd zon o , by P ary lew iczo w a  w  
tym  w ypadku p od ejm ow ała  ja 
k iek o lw iek  b ezp ośred n ie  sta ra n ia  
w  m in is ter s tw ie .

NA PAŁZEN1 
I KC- SZ* A 1 O IFóarY
A seso r  Sańow sk i w szczą ł s ta 

r a n ia "  o '  stan o w isk o  sęd ziego  
grodzkiego w  T arn ow ie.

San ow sk i zw róc ił s ię  do F le i
sch erow ej, k tóra  p o d ję ła  s ie  pro
w ad zen ia  sp raw y 1 o św ia d czy ła , 
że sk om un iku je s ię  z P ary lew  • 
czow-ą.

P o k ilku  dniach F le isch ero w a  
o św ia d czy ła , że m a l is t  od P ary- 
lew iczo w ej. O kazała ona rzeczy 
w iśc ie  au ten ty czn y  l i s t  P ary le -  
w iezow ej, która kom unikow ała  
że sp raw a  je s t  na  dobrej drodze  
i d od aw ała  „p otrzeba m i s tra szn ie  
flo ty " , r ie isc h e r o w a  w y ja śn iła , że 
trzeb a  n iezw ło czn ie  p o sła ć  250 
zło ty ch  na k oszty  podróży P ary le -  
w iczow ej do W arszaw y i p rezen t  
dla znajom ego P a ry lew iczo w ej, 
który b ęd zie  • re fero w a ł spraw ę  
S an ow sk iego  w  m in is ter s tw ie . 
P rop ozycja  ta  w y w o ła ła  ob u rze
n ie  S a n ow sk iego , który o św ia d 
czy;, że  ż a d n jc h  p ien ięd zy  n ie  
w-p.nci.

D a lszym  p rzejaw em  in terw en cy j  
nej p raktyk i P ary lew iczo w ej i 
F le isch ero w ej j e s t  sp raw a a se so 
ra n o ta r ia ln eg o  J ó z e fa  W in tera .

Do F le isch ero w ej zw ró c iła  sie  
z prośbą o pom oc w  uzyskan iu  
n otar ia tu  m atka a seso ra  n otaria l 
nego W ła d y sła w a  O rzech ow sk ie
go. F le isch ero w a  p od ję ła  s ię  spra  
wy i sk om u nik ow ała  s ię  z P a ry 
lew iczow ą. S taran ia  trw a ły  w tej 
»prawTie p ó łtora  roku. P a ry lew i
czow a zażądała  „pożyczki" 1 800 
zło tych .

Pom im o otrzym an ia  p ien ięd zy  
i ob ie tn ic , P arvlew ’iczow'a spra
w y n ie  za ła tw iła , O rzechow ski zaś 
u zysk a ł n om in ację  jed yn ie  z Do
w odu kilku  w akansów .

T rzec ią  sp raw ą podobnego typu  
było p rzen ie s ien ie  n o tar iu sza  Sta  
n is ła w a  K u źn iarsk iego  z P rze 
worska do B ia łej

Do F le isch ero w ej, o której 
w szech m ocy  szybko rozesz ła  się  
w ieść  po ca łe j M aiop o lsce , zw ra
cano się  także i w in n ych  sp ra 
w ach, o in terw en cję  n ie  ty lko  w 
zak resie  protek cji sąoow-ej.

NAJERUPW IEJSZE
SPRAW'1

In terw en cje  w  sp ra w ie  w yroków

stanow-ią jedu^ n a jc iem n ie j
szych  pozycyj w  d z ia ła ln o śc i P a 
ry lew iczow ej 1 je j w sp ó ln ik ó w .'

K u piec z R ozw ad ow a S au l F a- 
sten  zapozw ał przed  Sąd O kręgo
w y w  R zeszow ie  P in k u sa  K alba
0 u zn a n ie  kontraktu  kupna sp rze
daży n ieru ch om ości. Sąd ok ręgo
w y za są d z ił pow ództw o na  rzecz  
F a ste n a . Od teg o  m om entu  obie  
stro n y  p od ejm u ją  sta ra n ia  o p o 
moc P ary lew iczo w ej w  d ru g iej  
in s ta n c ji.

P om im o tych  starań , pozw any  
K ałb sp raw ę p rzegra ł. T ym czasem  
F le isch ero w a  u rząd ziia  s ię  tak  
sp ry tn ie , że  przed F a sten em  uda
w ała , że  in terw en c ja  id zie  na je 
go rzecz. F a ste n  w y p ła c ił F le i-  
scherow^ej 400 zł ty tu łem  zw rotu  
kosztów  za  w yjazd  do W arszaw y. 
K om binatork i n ie  p o n o s iły  w ięc  
żad n ego  ryzyka, p o n iew a ż  jed n a  
ze stron  m u s ia ła  w y g ra ć .

Z u p ełn ie  fa n ta sty czn y m i droga  
m i sz ła  in terw en c ja  F le isc h e r o 
w ej w  sp raw ie  m ęża F le isc h e r o 
w ej, k tóry  prowTad ził p o stęp o w a 
n ie  uk ładow e

F le isc h e r o w a  pozn ała  s ię  z 
niejak im  Salom onem  Sobolem , któ  
ry u św iad czy ł, i e  dobrze zn a  sę 
dziego  Sądu N a jw y ższeg o  D obru- 
ck iego , F le isch ero w a  razem  z S o 
bolem  w y jech a ła  dc W arszaw y  i 
tu ta j o d w ied z ili oboje sęa z ieg o  
D ob ru ck iego  w  jeg o  m ieszk an iu  
In terw en cja  jednak , ja k  zezn aje  
Sobol, n ie  d oszło  do skutku.

UIfcl7L>ANF 
- UŁASKAW IENIE

J ó z e f  H och m an  zw ró c ił s ię  do 
F le isc h e r o w e j w  sp raw ie  M ozesa  
S zp itza , k tóry  zo sta ł sk azan y  w y 
rokiem  sąd u  okręgov'ego  w  T ar
now ie  na  8 m ie s ięc y  aresztu . 
F leisch erow ra podjęła  s ię  u zysk a
nia w yroku  .u n ie w in n ia ją c e g o  
Szpitza  i  za żą d a ła  za  to 800 z ło 
tych . S zp itz  w y p ła c ił te  p ien ią 
dze. T ym czasem  wresz ła  w ży c ie  
u sta w a  a m n esty jn a , z m ocy  której 
przeciw ko Szpitzow L  sp raw ę i  taić 
um orzone- — Z w rócił s ię  on  w ó w 
czas o zw rot p ien ięd zy . F le is c h e 
row a w obaw ie zdem ask ow ania  
p ien iąd ze  zw róciła ,

P L A S L C 7 E  
ZA  LITOŚĆ

( D w aj k u p cy  tarn ow scy , C hanin
1 Sam u el B raun  s ta n ę li przed  
sądem  pod zarzutem  prze
stęp stw  f czekowych, i oszustw ’. 
Z osta li on i sk azan i n a  karę  
po dw a lata ~ w ięz ie n ia . W  
p rzed ed n iu  rozpraw y w  są d z ie  ^

Iw iau e, K ornb lu th  udał s ie  bez
p ośredn io  do P ary lew iczow ej  
zażąd ał zw rotu  p ien ięd zw  F le i
sch ero w a  od dała  mu c e sję  i 500 
zło tych .

ZEMST i. PR ZEZ  
PR O TEKTO R KĘ

P a ry lew iczo w a  b yła  u żyw an a  
n ie  ty lko  do w y ra b ia n ia  sta n o 
w isk , a le  i do szK odzenia osobom  
n a  sta n o w isk a ch  w są d o w n ic 
tw ie .

Jednym  z n a jb ard ziej se n sa c y j
nych  p u n k tów  aKtu osK artem a  
je s t  sp raw a  sta ra ń  o u su n ięc ie  z 
B och n i sęd z ieg o  M arian a  O żoga. 
W  sp ra w ę  tę  za m iesza n i są  dw:aj 
acnvokaci, k t c z y  też  za s ia d a ją  
d z is ia j n a  ła w ie  osk arżonych .

A kcję p rzeciw k o  sęd ziem u  
zorg a n izo w a ł S am u el S c h a ft le r , 
adw okat z B och n i, oraz A rnold  
S ch n eid , ad w ok at jf K rakow a. P o 
budką ich  d z ia ła n ia  była  ch ęć  ze
m sty  za to, że  sęd z ia  G żóg rze
komo m ia ł ob razić  adwT. D e sse ia .

Z w rócili s ię  o n i do n ie ja k ieg o  
HollR ndre ,0 k tórym  w ied zian o , 
że m acza  ręce  w  c iem n ych  m a ch i
n a cja ch  P a ry lew iczo w ej. W ied ząc  
o sto su n k ach  H o lla d ra  z  P a ry le 
w iczow ą, adw S c h a ft le r  p o sta n o 
w ił przez żonę p rezesa  Sąd u  A p e
la cy jn eg o  sp ow od ow ać u su n ięc ie  
sęd z ieg o .

P a ry lew iczo w a  p o d ję ła  s ię  in 
terw en c ji, p rzy ję ła  „pożyczkę", 
lecz  ja k  s ię  okazało , w  rzeczy w i
s to śc i z m ężem  o te j sp ra w ie  w c a 
le  n ie  ro zm a w ia ła . C hcdziło  je j  
tylko o zd ob ycie  p ien ięd zy .

WSPÓLNICY
S ZA N TA Ż U JĄ

T en że H o lla n d er  za jm ow ał s ię  
sp raw ą ap lik an ta  sąd ow ego  N u- 
ch im a K an ta . Z a ła tw ił on za po
śred n ic tw em  p ro tek cji Parylew u- 
czow ej p rzy jęc ie  K an ta  w charak
terze  ap lik a n ta  sąd ow ego . W  za 
m ian za to  o trzym ała  P a r y le w i
czow a rożnym i su m am i około  
1.000 z ło ty ch . P o sk oń czen iu  a p li
k acji sąd ow ej p o su n ą ł H o llan d er  
tak  JaieKo sw o ją  b ezcze ln o ść , że 
za czą ł dom agać s ię , ażeb y K an to-  
wri nadano a sesu rę  p ła tn ą .' K iedy  
P a ry lew iczo w a  w a h a ła  s ’ę  w  pod
ję c iu  ty ch  starań , H o lla n d er  gro
ził, że  sp ow od u je in terp e la c ję  se j
m ow ą.

P a ry lew iczo w a  nadto zw raca ła  
s ię  z P atam i do sędziów' w  sp ra 
w ie  F e lik sa  Ł apińsK iego. zab iega  
jąc o u n iew in n ien ie  w  d ru g iej in  
s ta n c ji oraz w  sp raw ie  L ejb y  Is-  
s lera , k tóry  za b ieg a ł o w y g ra n ie

GIN^ZJUM
P R Y W A T N E

"‘•Ę&KiF Z PEŁNYMI  
PRAWAMI &IMNA2JÓW 

PAŃSTWO W' fJH

i LICEUM H U M f l  W I S T  Y C Z W E

Twa oświat.,, S T U D I U M * ?
Od roku mieści się W  N O W Y M  L O K A L U  (Pałac Schieiów)

Przy ul. Grzybowskiej 60, tel. 5-S3-68 Kancelaiia czynne, od g. 9 dp 14.

dru g iej in s ta n c ji sęd zia  R om an, 
Ł ucki, który m ia ł spraw ę rozpo
zn aw ać, o trzym ał l i s t  od P ary le  
w ieżow ej, k tóra  p ro siła  o ąob ia- 
żan ie  „ze w zg lęd u  na lito ść"  dla  
zn ajom ych  je j, so lid n y ch  kup
ców . Jak  w ykazało  śled ztw o , za 
„litość"  tę  kupiła P a ry lew iczow a  
w sk lep ie  B rau n ów  dw a p ła szcze  
w a rto śc i 500 zł., n ie  p łacąc  za n ie.

N I E Z A D O W O L E N I  
A l JENCI

W grę w ch od zą  także sp raw y n a 
s tę p u ją c e :  E lia sz a  L u stig a , k tóry  
p row adził sp ór z R ozalią  W dsser- 
bergow ą o 4.000 z ł.; M arkusa Tu- 
ch ajm era  i C-yli K urz; Jochw ety  
R a u sch o w ej; Jak uba F udym a, 
przeciw ko którem u w szczę ły  do- 
cn od zen ie  skarbow e w ład ze o 
p rzech ow yw an ie  n ad m iern ych  za
p asów  cukru skroD iow ego; A bra- 
ma S ieg fr ied a , którem u odebrano  
ob y w a te ls tw o  za d ezerc ję ; J ó ze 
fa  F arb era , który sta r a ł s ię  o kon  
cesję ... fo to g ra fa  u liczn ego .

S p ecja ln y  ch arak ter  p osiad a ła  
sp raw a kupca W olfa  K orn o lu th a , 
który  powierzy-! F le isch ero w ej  
dw ie sp raw y. F le isch ero w a  zażą
dała za p rzep row ad zen ie  p ierw - 
szpj sp raw y  6.000 zł., a za drugą
4.000 z ło tych . K orn b lu th  w p ła c ił
1.000 z ło tych  gotów k ą, a na r e sz 
tę  dał c esję . W zam ian za te  1.000  
zło tych  w yd a ła  mu F le isch ero w a  
w ek sle  z podpisem  Parylew  iczo- 
w ej.

K ied y  sp raw y n ie  były  zała-

sp raw y w  sp orze cyw iln ym  o 
2.000 z io tych .

S F A l . r Z C W A L A  L I S T  
SW EJ M ATKI

Jan K ańsk i za n ad u życia  w  
banku sk azany zo sta ł na karę  
trzecn  la t  w iez ien ia .

C ncąc za w sze lk ą  cenę uchro
n ić  s ię  przed  w ięz ien iem , K ańsk i 
w ch od zi wr D orozum ienie z F le i-  
sch erow ą  i P a ry lew iczo w ą .

P arylew uczow a zw raca się  l i 
s to w n ie  do sęd z iego  C h ech liń sk ie  
go z M in isters tw a  S p raw ied liw o
śc i. Za n a p isa n ie  tego  lis tu  P a 
ry lew iczow a  otrzym u je od F łe i-  
sch ero , ej „pożyczkę" 500 zł.

Po nom j śln ym  za ła tw ien iu  
sp raw y od roczen ia  w yk on an ia  ka 
ry, K ańsk i w n o si p od an ie  o u ła 
sk a w ien ie , jed n ak że prośba jeg o  
zosta je  odrzucona. W ów czas zw ra  
ca s ię  on je szcze  raz o pom oc do 
P arylew uczow ej, k tóra  fa łsz u je  
l i s t  sw ojej m atki do p rezesa  R a
dy M inistrów '. R zekom a pani P ie-  
racka w liśc ie  tym  powmłuje s ię  
na p ow in ow actw o  z oskarżonym , 
dodaje, że jedynym  podziękow a-*  
niem  jej za sp e łn ien ie  prośby bę
dzie modlitwm. L is t  zo sta ł p rze
kazany do M in isterstw a S praw ie  
d h w osci, gd y  jv m ięd zyczasie  wy 
kryta zo sta ła  ca la  a fera .

W B Ł O N I U
zap ren u m erow ać „A B C “ m ożna  

u p A n ton iego  Szkopa  
ul. B ien iew ick a  5 m. 6.
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kowa krzywd 1
P r a s a  a ta k u je

za w!zyfę w

Słowaków
ks. H linkę
Polsce

B R A Y iSL A W A , 22. 8. W  tych  
d n ia ch  od b y ły  s ię  -w ca łe j S ło 
w acji lic z n e  zeb ran ia  s łow ack ie
go  S tron n ictw a  L ąd ow ego , w k tó 
rych  m ów cy  d om agając s ie  sp e ł
n ien ia  zasad n iczych  p o stu ia to w  
sło w a ck ich  w v 3 tą p ili w ob ec rzą 
du z  o s trą  krytyką, p od n osząc w  
szczeg ó ln o śc i n ajn ow 3zą  a fe r ę  z 
rozd zie lan iem  ta n ieg o  cukru  po
m ięd zy  zw o len n ik ó w  stro n n ic tw  
rząd ow ych  w  celach  a g ita cy jn y ch .

VI zw iązku  z  tym  p isze  „Slo- 
v en sk a  P ra v d a “ : C ała S łow acja
j e s t  w n a jw y ższy m  sto p n iu  obu
rzona z pow odu  n ow ego skanda  
lu , w  k tórym  zam ieszan e  są  
w szy stk ie  s tro n n ic tw a  rządow e. 
W  C zech osłow acji podwbne a fery  
są  rzeczą  cod zien n ą . K ażde s tr o n 
n ic tw o  k o a licy jn e  m ia ło  ju ż  ich  
po k ilka, a  k o sz to w ą ły  o n e  p a ń 
stw o  przeszło  m ilia rd  kc- Obec- 
n ’e s tro n n ic tw a  rząd ow e o trzy 
m a ły  d la  celów  a g ita c y jn y c h  cu
k ier  po kc. 1,30 za kg., a będą go 
sp rzed aw ały  za cen ę w yższą , inka
su ją c  różn icę  dla s ieb ie . C ukier 
ten  zo sta n ie  zw o ln ion y  o a  podat
ku, co  znaczy, ż e  skarb p a ń stw a  
b ęd zie  p oszkodow an y na m ilion o
w e sum y T ego  rodzaju  s to su n 
k ó w  n a leży  stan ow czo  położyć  
k res. D la teg o  też  s ło w a ck ie  s tr o n 
n ic tw o  lu dow e za o strzy  w a lk ę  z 
rządem  i  rozpoczn ie org a n iza c ję  
jed n o liteg o  fro n tu  autonom i- 
styczn ego

sło w a ck ie  łą c z ą  s ię  o s tr e  a tak i 
czesk iej p ra sy  so c ja lis ty c z n e j  n a  
przyw ódcę- s tr o n n ic tw a  s ło w a c 
k iego  ks. H lin k ę, k tóry  b a w ił n ie 
daw no w  P o lsce- C zeska p rasa  
so c ja lis ty czn a , zw ła szcza  „D uch  
czasu" i  „O straw sk y  K raj" g w a ł
tow n ie  d en u n cju je  k sięd za  H linkę  
z pow odu je g o  pobytu  w  P o lsce , 
jak o  rzekom o p o lsk iego  ag en ta . 
Z daniem  tych  organ ow , p oaej- 
rza n ie  w yg ląd a  serd eczn o ść  z ja 

ką P o la c y  p rzyjm ow ali w odza  
Słow aków .

O dp ow iad ając  n a  te  namaści 
„S iovak “ zw raca  u w agę, z e  n ie  
j e s t  w in ą  S łow ak ów , an i H h nk i, 
że n iek tórzy  s ło w a c c y  d zien n ik a
rze, sw ym  słu szn y m  i ob iek tyw 
nym  sto su n a iem  ao P o lsk i, zdo
b y li so b ie  w  tym  k raju  lep szą  
rep u tację  n iż  n iek tórzy  d z ien n i
k arze czescy , zw ła szcza  z  obozu  
-Ducha C zasu".

Do Santander jeszcze 18 kim.
Riądowcy posianewilt bronić się'

d ALAAi a N C A „  22. 8. Ż rodia  
p o w sta ń cze  d onoszą, ż e  na  fro n 
c ie  p od  T eru el w zn ow ion o  d zia 
ła n ia  w ojen n e . P od  S im p lic ia  de 
K iona zdobyto p ow ażn ą  ilo ść  xa  
rao in ów  m aszyn ow ych  i  am u
n ic ji. M ilic je  rządow e prow adzą  
p a rtyzan tk ę  i n iep ok oją  p o w sta ń 
ców  w ypadam ; w  n o cy  i za sad z
kam i i.

N a  fr o n c ie  S an tan d er  p ow stań  
cy  za o b y li m ie jsco w o śc i P u erto  
Iz era  i B ustilH o. W  o k o licy  Se- 
laya , p od czas ciężkich  w a lk , zdo
byto  trzy  c iężk ie  czo łg i. P róby  
m ilic ji rząd ow ej aok on an ia  k on tr
ataku p o » csta ły  bez skutku. P o
w sta ń c y  z a ję li w s ie  A lced a , San  
Y icen te  de T oren za  T a n a n illo ,

P erd e V illa  C ariedo, B ara teu a  de 
V illa  C ariedo, San  Ib an ez R espo- 
n es, M onte R obledo i P ico  P edro. 
D otych czas m ie jsco w o śc i te  zn a j
d ow ały  s ię  w  rękach  w o jsk  r z ą 
dow ych . I r ó c z  p o w y ższy ch  m ie j
scow ośc i za ję to  rów n ież  Santan-  
do, C asres, Juebedo, S illo  M olleda  
oraz w zgórze  714 przy B a rtin a s  
de P ia  Concha. W szy stk ie  te  
ośrodki s ta n o w ić  będą w a żn e  po
zycje  k lu czow e p rzy  ogó ln ym  
uderzen iu  na p o zo sta łe  je szcze  w  
rękach  rząd ow ców  pozycje . L ud
n o ść  w szy stk ich  za ję ty ch  m iejsco
w ości zn a jd u je  s ię  w  n ad zw yczaj na S antand er.

R E IN O SA , 22. 8. P od czas o s ta t  
n ich  w a lk  w  ok o licy  R em osa  s tr a 
że 'przed n ie trzec ie j ko lum n y gen . 
D a v ila  zb liży ły  s .ę  o 18 km do  
San tan d er. N a stęp n y  z k olei ce l 
ataku w o jsk  p ow stań czych , m iej
sco w o ść  T orrelavega , gd zie  zo 
sta ły  sk on cen trow an e duże s i ły  
n iep rzy ja c ie lsk ie , zn a jd u je  s ię  
od d a lon a  10 km. od  kolum n czoło- 
w yh  p ow stań czych . W ojsk a  rzą
dow e p o sta n o w iły  bronić Y orrela-  
v eg a  za w sze lk ą  cenę, zw ażyw szy  
na w ie lk ie  zn a czen ie  s tr a te g ic z n e  
tej m ie jsco w o śc i, p od czas ataku

cięźic.ch  w aru n k ach  życ iow ych . 
N iek tóre  w s ie  zo sta ły  ca łk ow ic ie  
sp ląd row an e.

Sowicfg obieciM Chinom poooc
S t a r c i e  w o j s k  J a p o n i i  z  W .  B r y U n i ą

Konfiskata dzienników
B R A T ISL A W A , 22. 8. W  p iątek

SZ A N G H A J, 22. 8. Jap o ń czy cy  
w y lą d o w a li d ziś je a n ą  d y w iz ję  ko 
ło W u su n g  u u jśc ia  rzek i W ang- 
P oo. D w ie  d a lsze  d yw izje  zn a j
dują s ię  na tra n sp o rto w ca ch  w  
pob liżu  w ybrzeży pod och ron ą  f le  
ty  w o jen n ej —  n ajw id o czn iej szu  
kając  od p ow ied n iego  m ie jsca  do 
ląd ow an ia  N ad  m ia stem  p o ja w i
ło  s ię  k ilk a  esu ad r jap oń sk ich , k tó  
re lecą c  n a  w ie lk ie j w ysok ości 
krążyły  nad m iaatem , n ie  zrzu 
ca ją c  t jed n ak  bom b.

Olbrzymie straty
D op iero  ob ecn ie , gd y  o lb rzym .e

p rzy  m o śc ie  G arden d oszło  do 
p ierw szeg o  s ta rc ia  p om .ęd zy  b ry
ty jsk im  p atro lem  a  od d zia łam i 
jap oń sk im i. L iczn ie jszy  od d zia ł 
u ciek a ją cy ch  Jap oń czyk ów  u s iło 
w a ł p r z e a o s ia ć  s ię  przez m ost  
G arden n a  obręb k o n cesji m ię
dzynarodow ej, czem u jed n ak  prze  
c iw sta w iły  s ię  p a t io le  b ry ty jsk ie  
s ta c jo n o w a n e  przy  m ośc ie . W spo
m n ian y  od d zia ł jup oń sld  m ia ł być  
n a stę p n ie  i  uzbrojony przez  p a tro 
le  b ry ty jsk ie . T e sam e źród ła  do 
noszą, ze  o d d zia ł lic z ą c y  k ilk u se t  
żo łn ierzy  jap o ń sk ich  odrzu con y  
zo sta ł przez  C h ińczyków  n a  tym

pcżary  zo sta ły  jak o  tako o p a n o w a , sam ym  odcinku, 
ne m ożna so b ie  w yrob ić  2d a n ie  o W sk utek  tego  aow oaztw o  jap oń  
rozm iarach  szkód spow odow a- 3kie m a w  c h w ili ob ecn ej do roz-

u le g ły  k o n fisk a c ie  dzien n ik i a u t o - prZ2Z W Z  W .'v,1J zania  . dyl en?a t : , t. , • “ , , '“az t e l mc ac h cm n sk ich  H o n g s i i i albo za p rzesta ć  o p era cji w ojen - w ięz ie n ia  przew od ca  k om u n istów
n o m isty czn e  ,Slo-vak i „ S foven - T . „  Tir ,, , ,  , . . i , , J J 1 —  -J a n g tse  - P u . W szy stk ie  bloKi do- nycn  pod  S zan gn ajem , na

Sukcpsy Japońskie
źró d ła  ja p o ń sk ie  tw ierd zą , że 

Jap oń czycy  o a n ie ś l!  p ew n e su k 
ce sy  podczas w ie lk ie j b itw y, k tó
ra w  c h w ili obecnej odbyw a s ię  
w  oK ol.cy L ia n g sza n g  n a  lin ii ko
lejow ej P ek in  —  N ankou , ja k 
ko lw iek  liczb a  w ojsit jap oń sk ich  
s ta c jo n u ją cy ch  w  p ro w in cii H o- 
p ei p rzen o si 10C.000 żo łn ierzy , 
tym  n iem n iej jed n ak  now e p osiłk i 
w cią ż  n ap ływ ają . W  P ek in ie  roz
w ija  s ię  ru ch  au ton om istyczn y , 
zm ierzający  do s t^ o r z tn ia  n ow e
go p a ń stw a  C hin P om ocn ych , któ  
re  będ zie  s ię  n a zy w a ć H u ata ikuo. 
W  S zan gh aju  w  dn iu  d zisiejszym  
dało s ię  zau w ażyć  p ew n e uspoko
jen ie . W ypuszczony w czoraj z

ska P raw da"  ^Słowak" —  z a d r z e  *̂ a n g tse  * P u - W szy stk ie  b lok i do- n ych  pod  S zan gh ajem , n a  czym  : ch iń sk ich  S z i - T su  - C zien  rozpo-
‘ . , . . m ów  na ob szarze, g ra n iczącym  z Dy zn a czn ie  u c ierp ia ł p r e s t iż  ja - C74 ł  d z ia ła ln o ść  a g ita cy jn ą ,

sen sacy jn ym  ty tu łem  ar~ • t > j  r* n 'a* i •» i • it *
.„ r a m p ™  V en- u llcam i B io d w a y , C zaofu n g, B e -.p o n sk i, albo p rze su n ąć  zn aczn a

, „ , , , , . ”.. w ard i D en t ca łk o w ic ie  s p ło n ę ły .. i lo ś ć  d yw izji do S za n g h a ju , zw alkov o k a ta stro fa ln e j sytuac. f i -  , * ,  , , . , . I . . .
i echo? jw a c - U ęste  k łęb y  djonu i słupy  o g n — m ając  tem po a k cji w . C hinach

P raw da"  w zn o sz4 je szcze  z nad sto czn i P ółnocn ych ,

d iu k  z  
tyk u łu

n an sow ej p ań stw a  
k iego , za ś „S loven sk a  
—  za artyk u ł w stęp n y  o m eto
dach  w a lk i ztoso  d anych  przez  
rząd w stosu nku  do S łow aków . -

Ataki prasowe
Z o sta tn im i k on fisk a tam i jak im  

a lćg ły  dzien n ik i au ton om istyczn e

Ręka Scwietćui
T O K IO , 22 8. D zien n ik „Ho-

ty  ze w zg lęd ów  ta k tyczn ych  u n i
k ają  o tw a rteg o  w y p ow iad an ia  s ię  
w  sp raw ie  K onfliktu  ch iń sk o  - 
jap oń sk iego , lecz  p o u fn ie  za po
śred n ictw em  sow ieck iego  am ba
sad ora  w  N a n k in ie  B ogom olow a  
za ch ęca ją  m arsza łk a  C zang - K ai- 
Szeka do p od jęcia  d z ia łań  w o jen 
nych  przeciw k o J a p o n ii. S o w ie ty  
ob iecu ję C hinom  pom oc w ojsk o
wą w  p o sta c i d ostaw  am u n icji i 
p rzy sła n ia  lo tn ik ów . D zien n ik  do
n osi poza tym , Ż6 gen . B liich er  
o a w .ed z ił o sta tn io  M on go lię  zew 
nętrzn ą . K ilk a n a śc ie  sam olotów  
sow ieck ich  w y sła n o  ju ż  do N ank i 
nu w raz z  o ficera m i lo tn ikam i z  
rep ub lik i B urjacko - M on go lsk iej. 
S am olo ty  te  ju ż  m ia ły  b rać ud zia ł 
w w a lk a ch  z Jap ończyk am i.

T o rre la v eg a  zo sta ła  u forty fik o 
w an a, n aokoło  m ia sta  w zn ies io n o  
baryk ad y  z w orków , za s iek i r dru  
tów  k o lcza s ty ch  i w ykonano g łę -  
Dokie row y. L u d n o ść  m ia sta  w 
lic zb ie  16.000 z o s ta ła  ew akuow a
na. T o rre la v eg a  p rzep ełn ion a  
je s t  w ojsk iem , k tóre p rzysian o  
zosta ło  z  S an tan der, a  m ia iiow i-  
crj 19 b a ta lio n a m i p iecn o ty  ba
sk ijsk ie j i  liczn ym i brygadam i 
asiu ry jsk m k  P o d cza s o s ta tn ie j  
fa z y  o fe n sy w y  n a  S an tan d er, k tó  
ra m ia ła  m ie jsc e  przed  8 d n iam i, 
w o-sk a  p o w sta ń cze  p rzeb y ły  p o 
łow ę drogi, d z ie lącej ic h  od San
tander, przy  czym  zd ob y ły  100 
m iejscow ość: i w z ię ły  do n iew o li  
14-500 żo łnrjrzy  n iep rzy ja c ie l
sk ich .

Min. spraw zagrSzwecji
w  Warszawie

W  dniu  25 bm. p rzybyw a do 
W arszaw y z  o f ic ja ln ą  w izy tą  
szw eazk: m in is te r  sp raw  za g ra 
n iczn y ch  dr. R ickard  S an d le i w  
to w a rzy stw ie  sek retarza  g en era l
nego szw ed zk iego  m in ister stw a  
sp raw  za g ra n iczn y ch  p. G uenthe- 
ra . P ob yt m in istra  S an d lera  
P o lsc e  p otrw a trzy  dni.

w.

K a t a s t r o f a  s a m o c h o d o w a
K IELC E, 22. 8. W sob otę  w ie 

czorem  sam ochód osobow y, pro

Szan gh aj, H on gk iu  
M ercftaut, Sów ćr.

oraz
-id

C hina

Stercie Japonii 
z W. Btytanią

W  k ołach  ch iń sk ich  w  k o n cesji  
m iędzyn arod ow ej u trzym ują , że

W y j a ś n i e n i e
poselstwa czechosłowackiego

O zerw an iu  sto su n k ów  dyplo
m atyczn ych  p ortu ga lsk o  - czech o
słow ack ich  szerzon e są  n iek tóre  
in form acje , n ieo d p o w ia d a ją ce  rze  
czy w isto śc i. O p eruje s ię  p rzy lem  
tw ierd zen iem , że  stan ow isk o  rzą
du czech o sło w a ck ieg o  w  s-prawie 
dostaw y brom  do P o r tu g a lii uza  
le żn ia n e  b yło  od h iszp a ń sk iej  
w ojn y  dom ow ej oraz  zob ow iąza
n ia  s ię  do n ie in terw en c ji, k tóre  
C zech osłow acja  na s ię  p rzy ję ła . 
J e s t  cno  s łu szn e  o ty le , że  is to t 
n ie  m in ister stw o  sp raw  za g ra n icz  
n ych  w  P rad ze d n ia  24 lip ca , k ie  
dy p ierw szy  raz zw rócił s ię  do 
n iego  poseł p o rtu g a lsk i o w y ra 
że n ie  zgody na dostaw y , trak tow a  
ło  k w estię  s tego  pu nktu  w id z e 
n ia . D ru g iego  s ierp n ia  m in is te r 
stw o  spraw  za g ra n iczn y ch  n ad 
m ien iło  p osłow i p ortu ga lsk iem u  a 
dn ia  trzec iego  s ierp n ia  o f ic ja ln ie  
m u p o tw ierd ziło , że m in isterstw o  
sp raw  za g ra n iczn y ch  zami erza za  
d ow oln ić  s ię  pod tym  w zg lęd em  
o św ia d czen iem  rządu p o rtu g a l
sk iego , iż  n ie  od stąp i bron i żad 
nej ze stron  w a lczą cy ch  w H isz 
p an ii. Od tej pory om aw ian o je 
dyn ie  tech n iczn ą  s iro n ę  sp raw y, 
a w ięc  m o ż so ść  d o sta rczen ia  ż ą 
danej ilo śc i bron i w  w ym agan ych  
term in ach .

Z u p ełn ie  n ies łu szn em  je s t  
tw ierd zen ie , jakoby d ostaw a  była  
ju ż  ca łk ow ic ie  om ów ion a ze w szy  
stk im i term in am i d esta w y , że  m i
n is terstw o  spraw  za g ran iczn ych

w y ra z iło  n a  n ią  w  o s o Kie  m in i
stra  sp raw  za g ra n icz n y c h  zgodę  
i ż e  p otem  d o sta rczen ia  zam ów io
nego  tow aru  oum ów iono. P ertrak  
ta c je  zm ierza ły  ku  p bm yślhem u  
końcow i, k ied y  czech osłow ack ie  
m in isterstw o  sp raw  za g ra n icz 
nych dow ied zia ło  s ię , że  uż p ierw  
szeg o  s ierp n ia  w yd a ł rząd portu
g a lsk i rozp orząd zen ie  e lim in u ją 
ce o b y w a te li czech o sło w a ck ich  z  
d ostaw .

Pom im o to m in is ter s tw o  sp raw  
za g ra n iczn y ch  d la  ponow nego  
p od k reślen ia  sw ej dobrej w o li 
nie w a h a ło  s ię  o św ia d czy ć , że  
rząd czech o sło w a ck i u d z ie lił zg o 
dy na  d ostaw ę broni w  p ierw o t
n ie  zam ów ionej ilo śc i, w term in ie  
w ym aganym  przez  rząd p o r tu g a l
sk i o raz  d a lszych  p a rtii zam ó
w io n y ch  dodatkow o w  t e r ir ’naeh, 
k tóre m ożna b ęa z ie  p o łą czy ć  z  
w ła sn y m  czech o sło w a ck im  " p la 
nem  u zb rojen ia , p rzyp u szczając , 
że rozp orząd zen ie  z dn ia  1 s ierp 
n ia  zo sta n ie  c o fn ię te . Gdy rząd  
p o rtu ga lsk i o św ia d czy ł, że  ja k ie 
ko lw iek  p rzed łu ża n ie  term in u  
je s t  d la  n ieg o  m e  do p r z y ję c a ,  
zaproponow ano m u d ostaw ę żąda  
nej ilo śc i ś c iś le  w ed łu g  żądanych  
term in ów  o czy w iśc ie  bron i in n e 
go typ u , typ u  w p row ad zon ego  w  
arm ii czech osłow ack iej i w yp ro
dukow anego w zn aczn ych  ilo ś 
c iach . T ylko z w in y  rządu  portu
g a lsk ieg o  n ie  doszło do w yk on a
n ia  zam ów ien ia .

cz i -  Szim Dun" d on osi, ż e  Sow ie- w ad zon y  przez  szo fera  F ra n c isz -

„Tydzień gór" w Wiśle
barwmy korć wód górali

W ISŁA , 22. 8 Z apow iedź dzi- kuch i z ło ło lity c h  p a sa ch , zaś  
s ie jsz y c h  w ie lk ich  u ro czy sto śc i n ieszczam ci w  k o lorow ych  stro- 
,.T ygod n ia  Gór", śc ią g n ę ła  do W i- ja ch , a  d a iej w ed łu g  g eo g ra ficz -  
s ły  t łu m y  tu ry stó w  z  ca łego  kra-1 nego porządku reg io n ó w  od za- 
ju . R ano p oc iągam i i a u to b u sa m i, chodu n a  w sch ód  sz ły :  grupa  
przybyło  do W is ły  około 15.000 z  M ilów ki pod Ż yw cem , z  k a a z ie -

ch ow ej, W ad ow ic , N ow ego  T argu , 
G tup a G órali T a trzań sk ich  z  ka
p e lą  lu d ow ą  na cze le , S p isza n ie

osób.

Przyjazd Prezydenta
O godz. 9 -ej n a d jech a ł sam o 'w  z ie lo n y c h  k am izelkach , grupa  

chodem  z  zam eczku  P . P rezyd S n t szczaw n ick a , lim an ow sk a , now o- 
R. F . w  o to czen iu  dom u .C yw ilne- sądecka, da lej m ieszk ań cy  z oko- 
go  i w ojsk ow ego , w  tow a rzy stw ie  
p rzybocznego  k sięd za  H um poli.

W  ch w ili, gd y  P . P rezy d en t w y 
s ia d a ł z  sam ochodu, oddano s a l
w ę  21 strza łów  arm atn ich

Msza święat
U roczystą  M szę św . w  a sy ś c ie  

liczn eg o  d u ch o w ień stw a  od p raw ił 
ks. b iskup ś lą sk i dr. A dam ski, 
który  n a stęp n ie  od p raw ił ok o licz
n o śc io w e  k azan ie .

Defilada
Po p rzem ów ien iach  od b y ła  s ię  

d efilad a , k tórą  przyjm ow ał P an  
P rezy d en t R. P . w  to w a rzy stw ie  
M in istra  S praw  W ojsk ow ycn  i 
p rezesa  Z w iązku  ziem  górsk ich  
gen, K asp rzyck iego .

D e fila d a  d z ie liła  s ię  na  3 czę
śc i. W p ierw szej d e filo w a ły  od
dzia ły  w o jsk o w e  i p rzysp osob ie 
n ia  w ojsk ow ego .

Grupy regionalne
N a stęp n ie  ro zw .n ą ł s ię  b arw ny  

w ą ż grup  reg io n a ln y ch , p rzyby
ły ch  -na „T yd zień  Gór“ do W is ły  
z teren ó w  p od górsk ich  od źród eł 
O lzy aż  do C zerem oszu. D e fila d ę  
grup reg io n a ln y ch  o tw o rzy li m ie
szcza n ie  z  Ż yw ca w  k on fed erat-

1 lic  G orlic, J a s ła , K rosna , Sam bo
ra, T urki i S try ja . Z am ykali or
szak  E u c u li z K osm acza, K osow a  
i Ź ab iegc. W ozystkm  gru p y  w  łą 
cznej lic zb ie  oKoło 1200 osób  w y 
stą p iły  w  s tro ja cn  reg io n a ln y ch  
z kap elam i lud ow ym i na czele .

Górale śląscy
T rzec ią  czę ść  d e fiia d y  s ta n o w i

ły  gru p y  - lu d n o śc i górsk ie j ze  
Ś ląska , t. j. z teren u  W isły , U stro 
nia,' Isteb n ej, B ren n ej, J aw orzyn 
ki. W y stą p ili on i z korow oaem  po
m ysłow o p rzyb ran ych  w ozów  i 
narzędzi gosp od arsk ich . "W iezio
no p łu g i i żn iw iark i, na  w ozach  
urządzono m odele k o lib y  górsk iej  
i  g órsk ie j ch a ty , w ew n ą trz  której 
d ziew częta  p rzęd ły  len  na  k oło
w rotk ach , d z iec i z  Isteb n ej w y
b u d ow ały  : buraków  i m archw i 
dom ek krasn o lu d k ów  z bajki, o- 
grom ny w óz ze stod o łą , w  której 
m łócono zboże, sym b olizow ał ro
boty  w  poiu .

Otwarcie saratorium
Po zakończen iu  d e fila d y  P . P re 

zyd en t udał s ię  na K ubalonkę, 
gd zie  dokonał o tw a rc ia  now o w y 
budow anego  zak łada leczniczo- 
w ych ow aw czego  im ien ia  M arsza ł

ka P iłsu d sk ieg o . San atoriu m  to  
w y p o srżo n e  zosta ło  w ed łu g  n a j
n ow szych  w ym ogów  nauki lek ar
sk ie j. Z akład w ych ow aw czo-lecz-  
n iczy  m ie śc ić  b ęd z ie  każdorazow o  
około 400 d z iec i. Z akład p rzezn a
czony j e s t  p rzed e  w szystk im  dla  
d zieci z  okręgu  ślą sk ieg o . 1

ka O-strasza, w  k tó n r o  je c n a h  
k sięża  J ó z e f  i S ta n is ła w  M azan
kow ie oraz ich  orat lekarz A n ton i 
M azan ek -w raz  z żoną i 6 -ietn im  
synkiem , n a  Bkutek p ęk n ięcia  fcifc- 
r o w n icy  w p ad ł w  Jęd rze jo w ie  do 
p rzyarożn ego  row u , u leg a ją c  roz
b ic iu . Z pod  sam ocn oau  w yaob yto  
ks. J ó z e fa  M azanka, Który po 
p rzet ezm niu do szp ita la  zm arł. 
R ów n ież c iężk im  oD rażeniom  u- 
le g ł sz o fe r  F ra n c isze k  O strasz , 

którego w  s ta n ie  b ezn ad ziejn ym  
um i, szczono w  szp ita lu . L żejsze  
ob rażen ia  od n ió s ł k s. S ta n isła w  
M azanek, a  b ra t jeg o  dr. A n to n i 
M azanek w raz  z  żon ą  i  syn k iem  
w y sz li z  K atastrofy  bez szw an ku .

M y  finans;ery amerykańskiej
Morgan i ijjv.es w Gdyni

Ż ydow ski d zien n ik  „C hw ila", 
d osk on ale  p o in form ow an y  o p osu 
n ięc ia ch  w ie lk ie j f in a n s ie r y  św ia 
to w ej, donosi z  G dyni, iz  przybył 
tam  ja ch tem  am basador am ery
k ańsk i w M oskw ie D a v ie s . D a v ies  
p rzybył do G dyni w łasn ym  ja c h 
tem . P odobno p ob yt am basadora  
w  G dyni m a na ce lu  sp otk an ie  
z m u ltin ń lio n erem  am erykańsk im  
M organem . M ilio n er  M organ, 
ch cąc u ch ron ić  s ię  przed  c iek a 
w o śc ią  d zienn ik arzy , k aza ł prze
m a low ać  ja c łit  sw ój „K orsarz", 
który przeb yw ał przez  dwa dni w  
p o rc ie  h o len d ersk im . D zien n ik a 
rze jed n ak  d o w ied zie li s ię  o od
p ły n ięc iu  ja ch tu  M organa i po
szu k u jąc  m ilion era , p rzy jech a li 
do G dyni.

N iew iad om o jed n ak  ob ecn ie , 
gd zie M organ przebyw a. W  każ
dym raz ie  u w ażają  zap ew n e, że 
am basador D a v ie s  i m ilio n er  M or
gan  sp otk ają  s ię  w  jed nym  z por
tów  B ałtyku . Podobno M organ  
ch ce  od .a m oasad ora  am erykań 
sk iego  z  M oskw y z a sięg n ą ć  w ia- 
dodom ości o  s to su n k a ch  gospo

d arczych , p a n u ją cy ch  ob ecn ie  w, 
R o sji so w ieck ie j w  zw iązku  z  w y 
padkam i na D a lek im  W sch ou zie . 
M organ m a u lok ow an e o lb rzym ie  
k a p ita ły  w  s tr e f ie  m ięd zyn arod o
w ej w  C hinach . Jak  tw ierd zą  
d zien n ik arze  za g ra n icz n i do Gdy
ni przybędą p raw dopod obn ie i  
in n i d zien n ik arze  am eryk ań scy . 
T rudno jed n ak  tw ierd z ić  n ap ew 
no czy ca łe  sp o tk an ie  d o jd z ie  do 
skutku  ze  w zg lęd u  na d otych cza
sow e n iep rzyb ycie  m ilion era .

Z a j ś c i a  a n t y ż y d o w s k i e

w Sosnowcu
W Sosnowcu w piątek w nocy na 

w szystkim  prawie sklepach żydow
skich nieznani sprawcy wymalowali 
-liezm}walnymi farbami napisy: „Tu 
żyd“. Miejscową ludność żydowska 
podniosła wielki alarm twierdząc, 
że jest to początkiem przygotowa
nych pogromów. 'Wiadomość o tym  
potwierdzały zajścia w  Chorzowie, 
gdzie w nocy wybito w szystkie szy
by w tamtejszej bożnicy. Policja 
przystąpiła do usuwan;a napisów  
antyżydowskich i poszukuje spraw
ców narazie bezskutecznie.
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